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Niemcy rozbrajają armie słowacką
Nominalna niepodległość Słowacji ma być niebawem zniesiona

PRAGA. 11.7. W tutejszych kolach 
politycznych liczą się z mającą nieba 
wem nastąpi»; aneksją Słowacji. Do 
tyckczasawa nominalna niepodległość 
Słowacji ma być zniesiona i utworzo­
ny  protektorat na  wzór Czech i Mo­
raw. Oznaki takich planów zawarte 
tą  w artykule ,.Zeit“, w którym  do w o 
dzi się, że w Słowacji oznacza się sil 
n y  opór przeciw wpływom niemiee 
kim i rząd bratysław ski nie m°że pro 
wadzić właściwej" polityki, ho udare 
mniają mu to elementy opozycyjne.

Znamienne jest, że Niemcy odebr a 
li ostatnio Słowakom całą artylerię, 
odziedziczoną po  armii .czeskiej. T yl­

Pasty do obuwia, zaprawy do pod 
łóg, płyn do metali, proszek do my­
cia i prania „MYTOL" proszek 
do szorowania „F O R S " , proszek 
owadobójczy „SAM", oraz mucho­

łapki „DOBROUN",
“  . _ _  " ___________________________-• M B — fi

ko karabiny pozostawiono w rękach 
słowackich.

Faktem  jest, że niezadowolenie 
Przeciwko Niemcom na Słowaczyźnie 
osiągnęła napięcie nie o wiele m niej­
sze, jak w „Protektoracie".

Ilustrującym  nastr oje polityczne 
społeczeństwa jest rozpowszechniany

w k ra ju  dr uk nielegalny, w którym  a | 
nonimowi autoj-zy, potępiają w o I 
strych słowach zdradę Tisy, Durczań 
skiego i Macłia. Z wywodów ulotki 
wypikać ma, że na  tajnym  posiedze 
ni u seimu słowackie.^- który uchwa 
lii przyjęcie protektoratu  Hitlera, 
czterdzieści procent głosów z Si do

rem na czele padło za połączeniem a 
Polską, czterdzieści pięć procent za 
związkiem z Czechami, a tylko niepeł 
nych piętnaście procent za oddaniem 
się w opiekę Niemcom. Za autonomies 
nym rozwiązaniem w ramach państwa 
węgierskiego, padły zaledwie trzy 
głosy.

lid liii
•Japońskie komunikaty o  walkach w Mandżurii

TOKIO, 11. 7. PAT. Agencja Domei do 
nosi, iż od 20 m aja do 10 lipca lotnictwo 
japońskie strąciło  podczas walk w rejon e 
jeziora B u irnor 522 sam ololy sowiecko - 
mongolskie.

Podczas walk, które toczyły sit; 10 bm. 
w  okręgu zbiegu rzeki K halka i Holsten, sa 
m oloty japońskie strąciły 70 samolotów
sowieckich.

HAILAR, 11. 7- PAT. K orespondent a- 
gencji Havasa, przydzielony do japońskiej 
bazy wojskowej w rejonie jeziora liu irnor

donosi, iż w poniedziałek o godz. 14-30 pvg 
czasu lokalnego) 9 bombowców sowieckich 
pojaw iło sit; nad stanow iskam i oddziałów  
japońskich. Japończycy otworzyli ogień za 
porowy, n a  co eskadra sowiecka odpowie­
działa zrzuceniem pewnej ilości bomb, któ 
re spadły w pow ażnej odległości od w ła­
ściwej bazy japońsk ie j.

Następnie eskadra zaw róciła i odlecia­
ła w k ie runku  granicy  m ongolskiej, ściga­
na przez japońskie sam oloty myśliwskie, 
które zaatakow ane zostały z kolei przez

O d p o i i f O d ź
w sprawie zawarcia układu trzystronneno

PARYŻ, 11. 7. PAT. Jak podaje Agen­
cja H avasa, dzisiejsze posiedzenie rady m i­
nistrów  poświęcone było przeważnie ekspo 
se m in . Bonneta. Zakom unikow ał on swym 
kolegom odpowiedź rządu sowieckiego ua 
osta tn ie  propozycje francusko - b r y ty j s k ie

w spraw ie zaw arcia układu trzystronuego.
Odpowiedź ta  jest obecnie przedm io'em  

głębokich badań francuskiego M inisterstwa 
Spraw  Zagranicznych oraz Foreign Office 
które pozostają z sobą w ścsły ro  kontakcie

Czy Hiszpania pś!<!̂  w niewolę
gospodarczą Włoch?

PARYŻ, 11. 7. PAT. ,,L‘Oeuvre“ 
twierdzi, że tematem obęcnych rozmów 
min. Ciano w Hiszpanii m ają być po 
stulaty włoskie dotyczące powierze 
n ia  Włochom organizacji ceł w Tlisz 
panii. z których dochody Włoch chcia 
łyby olirccić na pokrycie wydatków 
poniesionych na j-zecz Hiszpanii w 
czasie wojny. Poza tym ze strony w jo 
skiej okazywane jest duże jzaintevesa 
w anie dla pewnych linii kolejowych, 
szczególnie w Hiszpanii Wschodniej 
oraz dla kopalń żelaza i miedzi. Wio 
chy mają też zamiar podjąć rokowa-- 
n ia o zawarcie specjalnej umowy co 
do kopalń rtęci w Al ma den- by uzy 
skać niemal monopolityczne stanowi 
sko w obpocie rtęcią. Wreszcie ze si#o 
ny  włoskiej chcianoby — według

,, Oeuvre" — osiągnąć porozumienie- 
na mocy którego organizacja finan­
sów i monetarna w Hiszpanii miałaby

być powierzona 
Włochom.

px*zede wszystkim

Włosi wydalają z prowincji Bolzano
§bywitei l  szwajcarskich, angielskich, francuskich I holenderskich

Z l RYCH, 11. 7. PAT. ,.Noue Zuricłier 
Ztg dow iaduje się, re obywatele szw ajcar 
scy. zamieszkali w prow incji B o iza n o  iPc 
łudniowY Tyrol) otrzym ali rozkaz opuszczę 
uia p row incji w -ciągu ,24 godzin- Podobny 
rozkaz otrzym ali obyw atele angielscy 1 
francuscy Oraz holenderscy. Nie w iadom o 
jeszcze, czy rozkaz ten dotyczy osób, posha 
dujących wizy turystyczne.

Osoby, posiadające wizy włoskie mi j ł  
praw o przenieść sio do innych okolic W loch 
Rozkaz opuszczenia prow incji Bolzano d r  
tyczy 250 obywateli szw ajcarskich . Dzień 
n ik  dow iaduje się, że departam ent politycz 
ny konfederacji poczynił niezwłoczne de 
marche w Rzymie, w celu w yjaśnienia 
spiaw y i ewentualnego cofnięcia rozkazu-

nadciągające lotnictw o m yśliw skie przemw 
nik.i. osłaniające odwrót eskadry własnych 
bombowców.

Trudno jest —  donosi korespondent — 
ocenić w yniki tej w alki pow ietrznej. Ja­
pończycy zapew niają, że w ciągu lego dni* 
strącili 59 sam olotów sowieckich, jednak ­
że korespondent Havasa, jak również inni 
korespondenci zagraniczni zauważyli tylko 
jeden przymusowo lądujący samolot, który 
jak  się okazało, był japońskł.

Japończycy u trzym ują , że wojska sri­
wier kie zatruły' bakteriam i chorobotw ór­
czymi źródła rzeki Holsten, skąd oddziały 
japońsko - m andżurskie czerpią wodę <?o 
picia, tak ważną w walkach na terenie 
stepowo - pustynnym .

P o  trudzie znoju, 
Gdyś słaby, lichy, 

Szukasz napoju
Pil piwa Tychy

PLK. KOG 1 AMBASADOR BP. RAGZYa SIO 
odbyli wspólnie podićż samolotem do Lon 
dynu drogą ua Kopenhagę z om inięciem  
Niem iec. Rozmowa z am basadorem  Raczy.i 
skini, poprzedziła dzicjowO doniosłą dekla 
rac ję  prem iera Cham berlaina złożoną w 

uh poniedziałek w Izbie G r-‘u
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W czoraj po południu w w iosce Penaraa  
<a de Cracainoirle w pobliżu  Salam anki ua  
trapił w ybuch prochow ni. Następstwa eks 

plozji były  straszne. 30 osób utraciło  ży  
cie. Zwęglone i w  straszny sposób znie 
kształcone zw łok i ofiar katastrofy w ydoby  
ło już spod gruzów. 90 Osób zaginęło. Prze 
szło 200 odniosło rany. Cała w ioska uległa 
zniszczeniu . Pociąg tow arowy, który w chw i 
l i  wybuchu znajdow ał się na stacji, został 
łrzucony siłą  pow ietrza z toru ,a wagony 
zam ieniły się w  bezkształtną m asę odłam  
ków żelaza i drzewa. N a m iejsce katastro  
Jy przybyło w ojsko i oddziały straży ogn io  
wej z Salam anki, Zamory, V alladolid  i z 
k w ili. Akcja ratunkow ą była niezm iernie  
utrudniona z pow odu braku wody. Przyczy  
na eksplozji dotychczas n ie została w yjaś 
niana.

MADRYT. 11. 7. — Katastrofa w 
Fonapanda de Bpaca monte przybrała 
znacznie większe rozmiary, niż to pier 
wotnie przypuszczano. Według do 
tychczasowvch obliczeń liczba zabi­
tych wskutek wybuchu prochowni wy 
nosi ponad sto, a liczba rannych 1500

Prawdopodobnie liczba ofiar wy­
buchu jest jeszcze większa, gdyż na 
przykład budynek dworca kolejowego 
został dosłownie zmieciony z powierz 
chni ziemi i nie można ustalić, ile o 
sób w chwili wybuchu znajdowało się 
na stacji.

Szczątki pociągu, który w chwili 
eksplozji wjeżdżał właśnie na stację 
znaleziono w szerokim promieniu do 
okują dworca w odległości do 1000 me

I O O  Z A B I T Y C H ,
tpó w od topów kolejowych,

O ile można stwierdzić, wszystkie 
młyny, które były podstawą egzysten 
cji miasteczka, leżą w gruzach.

Okazuje się, że dotychczas jeszcze 
nie wszystkie magazyny prochu wyle

cialy w powietrze. Ponieważ poża­
ry trwają dalej. zachodzi obawa dal 
szych eksplozji.

Skład prochu, który wybuchł, jak 
się zdaję, wskutek wielkiego upału, 
leżał w pobliżu dwoj-ca o około 1 km.

Wszystkim, którzy wzięli udział wT oddaniu ostatniej posługi

ś .  p . WŁADYSŁAWIE KRAWCZYK
i okazali nam tyle współczucia, a w szczególności Przewielebnemu Ks. 
Kanonikowi Raczyńskiemu, Ks. Prefektowi Krawczykowi, Zarządowi 
Stowarzyszenia Kupców' Polskich, Zarządowi Chrześcijańskiego Sto­
warzyszenia Właścicieli Nieruchomości, Pani Dyrektorowej Rollingo- 
wej za piękny śpiew podczas nabożeństwa oraz wszystkim przyjacio­
łom i znajomym składa serdeczne podziękowanie

RODZINA.

od miasteczka. Wszystkie domy pało 
żone wT pobliżu zostały zniszczone 
wskutek wielkiego ciśniepia powie­
trza. a wiele z nich zawaliło się, w sa­
mym miasteczku wybuchła panika, a 
ludność uciekła na okoliczne pola. Wy 
buch słyszano w promieniu przeszło 
50 kilometrów'.

Trzy kompanie piechoty Przybyły 
z Salamanki, zamknęły miasto, by za 
pobiec ogólnej panice i utrzymać po­
rządek podczas poszukiwania zaginie 
nych dzieci i krewnych.

Żołnierze stawiają namioty, w któ 
rych umieszczono rannych ido czasu 
Przybycia samochodów sanitarnych, 
które przewoziły ich do szoitali. Dla 
kierownictwa akcją ratunkową przy 
byl wojskowy i cywilny gubernator z 
Salamanki.

W całej Hiszpanii odbędą się zbiór 
ki pieniężpe na rzecz ofiar katastrofy

Na szpaltach pism
n i e  n w n i  e r a / ,

W  w czorajszym  tKC Znany literat Jutu 
Kurek zam ieszcza ciekaw y artykuł, który 
jest dw ugłosem  autora i pewnego czytelni 
ka na tem at n ieuniknionej katastrofy tota  
lizm u n iem ieck iego. Artykuł sw ój kończy  
Jan Kurek następującym i słowam i: Siw y
staruszek: w  podhalańskiej w si, em erytowa

f&e&inng*cs€: § n -E & n n d n ą g
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S O S N O W IE C , U L . SA D O W A  % teł. 627-&1tel. 614-72
ZAPRASZA WSŹYSTKICH

ds swefego dażąge ograd* z kryta wsrandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmil­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

od 1. VII. 1939 całkowita zmiana zespołu.

I
I

uy kierow nik szkoły odkłada gazetę, zdej 
m uje okulary, przenosi chory, zmęczony  
wzrok na ogród. W łaśn ie najadł się z drze 
w a w iadom ości dobrego i  złego. Zieleń tnie 
ni isę w potannym  słońcu  św ieżością U d o  
sytem . Jak zawsze jak  codziennie przyro­
da trium fuje nad znikom ością spraw docze 
snych. Od Tatr idzie m im o gorąca ostry, 
rzeźw iający podmuch na te w yżyny. Staiu  
szek jest chory na oczy: raczej pam ięcią  
niż słabnącym  w zrokiem  ogarnia ukochane 
kształty drzew, które p ielęgnow ał jako  
m łode śzczepk i.

—  Jestem napół ślepy i czuję, że wkrót 
ce umrę. W  drodze do śm ierci, odwracam  
się jeszcze raz w tył, do pana, kanclerzu  
Rzeszy i m ów ię: zatrzym aj się nad prze­

paścią. Jeśli się n ie  zatrzym asz, zginiesz  
wraz z narodem . Mam, lat 84 i w idziałem , 
jak upadali w ielcy  tego św iata . Może doży 
ję tej chw ili.

Starcze, nie um ieraj. Zobaczysz, napewno  
zobaczysz jak zw ycięża w ielkość i jak n ie

sław n ie  g in ie  pycha.

W olałbym  abyś żył długo i nie d ozji w o; 
uy. Ale jeślib y  już tak m iało  być, przepowU  
dam ci, że dożyjesz dnia naszego triumfu  
H istoria pracuje skokam i. Danetn ci było 
żyć na zakręcie dziejów  które m ijały szyb  
ko, unosząc się coraz w yżej. Może n ie zn'oa 
czysz jak jesteśm y w ysoko, bo ślepuiesz.Alfc 

w ieje tylko na w yżynach a ty, pod Tatrain, 
napew no odczujesz to. Taki w iatr w ielkości 
jesteś przyzw yczajony do niego.

N ic dziw nego, że ślepniesz. Stare, zmę 
czone oczy odm aw iają ci posłuszeństwa. 
Nam także oczy od patrzenia mrą. T yle  og 
nia tyle św iatła, ty le  b łyskaw ic!

N ie trwóż się, starcze. Życie tw oje na 
emeryturze n ie  m ija bez wzruszeń. Spójrzi 
ram ię zbrojne Rzeczypospolitej w yciąga su  
nad krajem.

Bądź spokojny. To ramię w łaśnie pracuj* 
dla twojego spokoju.

.» ’ ' i i . » * - - A  %*“ ' i>r;.i I**,-

ADAM CZEKALSKI --------- ---

DROGI PODZIEMNE
Q- . , POWIEŚĆ SENSACYJNA
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— Panno Tuśfco, czy pani dobrze 

życzy Hance Krzywickie-^
— Czy to ma związek jakikolwiek 

z całą tajemniczą pańską sprawą?
— Tak. ma ścisły związek.
— Uważam, że jestem jej najlepiej 

życzącą przyjaciółką- chociaż ona zaw­
sze mnie n>e chciała zrozumieć.

— Może miała swoje racje w tym 
swoim postępowaniu, nie wchodzę w 
to. 1 ‘pani też nie będzie jej potępiała, 
jeżeli opzna całą prawdę.

— Słucham wrięc. niech mi ją pan 
zdradzi.

Natalia miała w tej chwili twarz 
skupioną natężoną uwagą i powagą, 
jakby zrozumiała, że usłyszy teraz z 
ust Biernackiego poważne rewelacje, 
które słusznie na miano tajemnicy za­
sługują.

— Nie wiem, czy pani wiadomo, że 
ojciec pani bardzo boleśnie skrzywdził 
wszystkich Krzywickich. Niektórzy z 
nich z winy pana Korfa zeszli z tego 
padołu wszelakich przykrości. Ale nie 
będę wchodził w drobiazgi. Jeżeli pani 
mi przyrzeknie, że nie z3radzi nikomu 
nic z tego- co powiem, wyjawię pani

pewną prawdę z ostatnich dni.
— Mogę panu na to przysiąc, że 

nawet ojcu pie wspomnę.
— Wierzę pani. Otóż proszę słu­

chać: w dpiu akademii i rautu na 
cześć ojca pani z powodu jego clwu- 
dziestopięciolecia pracy zawodowej, 
Koszelak przy pomocy pana Korfa 
włamał się do dworku Hanki. Struto 
przy tym oba psy, które ja widziałem 
martwe w pój godziny pewnie po ich 
padnięciu. Koszelak szukał dokumen­
tów stwierdzających prawo Hanki do 
terenów, jakie obecnie posiada i do 
niektórych terenów, na których dzi­
siaj stoi część zakładów pana Korfa. 
Nie znalazł ich, to prawda, ale nie 
mniej dokumenty te, jak stwierdzi­
liśmy. Zniknęły ze schowku, w któ­
rym się znajdowały.

— Zatem Koszelak dokumentów 
tych nie zdobył, mimo spełnienia swo 
jego przestępstwa?

— W chwili włamania — nie. Ale 
dzisiaj jestem pewien, że dokumenty 
te znajdują się w rękach ojca pan'. 
Jak się to stało, w jaki sposób, nie 
wjem tego, ale że dokumenty posiada 
pan Korf dzisiaj, tego jestem pewien.

— Na czym pan to opiera?
— Prawie tylko na domysłach. Ale 

gdyby pani chciała mi okazać pomoc, 
dokazalibyśmy tego, że domysły stały 
by się rzeczywistą prawdą, popartą 
dowodami. Poza tym — Koszelak pa­
ni wspomniał, że go pies ugryzł, pra­
wda? Mnie on znowu mówił, że spadł 
ze schodów. Oczywiście, ani jedno ani 
drugie nie jest prawdą. W dniu balu 
w klubie urzędniczym Koszelak wy­
brał się po dokumenty do dworku 
Hanki. Przełaz? parkan, struł Ps7 i 
dostał się do mieszkania przy pomocy 
wytrychów. Za parkanem czekał na 
niego ivin Korf. W chwili, gdy Ko­
szelak -wybiegł z dworku i uciekał ku 
parkanowi, ja znajdowałem się opo­
dal i oddałem do niego parę strzałów. 
W pierwsze! chwili myślałem, że chy­
biłem. ale dzisiaj stwierdzam, że moje 
kule dobrze trafiły. Gdym siedział n i­
szczycie parkann, zastanawiając się, 
którędy i gdzie Koszelak mi uciekł, 
słyszałem głos pana Korfa na dolo, 
który pytał: cóż? |7;ńalazłeś?’‘. Ten 
gło,s poznałem wtedy i poznałbym 
zawTsze nawet w najgrubszych ciem­
nościach.

Natalia prawie drżała w tej chwili 
z podniecenia. Wstyd palił jej policz 
ki różanymi rumieńcami, ręce niespo­
kojnie drżały i nawet zęby chwilami 
Zaczynały jej dzwonić. Ta opowieść 
spadła n.a nią nagle, jak uderzenie 
gromu. Ojciec, ten jej ojciec, który od 
chwili śmierci matki był dla niej wszy 
stkim, którego zawsze podziwiała i 
stawiała sobie za wzór, spadał nagle

do roli złoczyńcy, skradającego się w 
ciemną noc do cudzego domu, aby 
stamtąd wykraść potrzebne mu doku­
menty.

Wrażenie opowieści Biei’uackiegc 
zrobiło na niej tak wielkie wrażenie, 
że długi czas słowa wypowiedzieć nie 
mogła. Nje chciała po prostu uwierzyć 
aby coś podobnego było możliwe. Z 
drugiej natomiast strony nie mogła 
nie dać wiary opowiadaniu, tym wię 
cej, że to opowiedział człowiek, o któ­
rym miała zawsze bardzo wysokie 
mniemanie. Stach nie kłamał nigdy. 
Nie znał. co to jest kłamstwo. Nie 
skłamałby zatem i teraz, gdy wiedział, 
że tu chodziło niemal o spokój i życie 
kobiety, dla której zawsze był z peł­
nym uznaniem. Cenił Natalię równie 
wysoko, jak ona jego. miał dla niej 
duże uznanie i jeżeli poprzestawał na 
jej słowie, że dotrzyma ona tajemnicy, 
to był tego najpewniejszy.

— Straszne rzeczy mi pan opowia­
da — wyszeptała w końcu Natalia. — 
Wprosł- nie mogę uwierzyć, aby to 
wszystko mogło być prawdą.

— Bo też trudne Jest do uwierze­
nia to wszystko — przytaknął. — I ja 
nie mogłem temu i podobnym opowia­
daniom dać wiary tak długo, dokąd 
sam nie dotknąłem się wszystkiego. 
Dzisiaj jednak nie mam żadnych złu­
dzeń.

d c. n.
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DEKLARACJA
CHAMBERLAINA

n  dek laracja prem iera W. B rytanii 
V'iiainbcj'laina złożona w Izbie Gmin, 
a  dotycząca stanowiska A nglii wobec 
zagadnienia gdańskiego, jest potw ier 
dzeniem poprzednich oświadczeń lor­
da Halifaxa, k tóry  stw ierdził nie­
zmienne i zdecydowane stanowisko 
Anglii w tej sprawie.

Poddając ocenie historycznej fa­
kty- jakie zaszły na  odcinku stosun­
ków polsko-niemieckich, premier 
Chamberlain niedwuznacznie stw ief 
dza, iż win ę za wytworzony stan  i'ze 
C2y noszą Niemcy.

Zastosowanie przez Polskę niezlę 
dnyca sroukow ocrony (w marcu rb.) 
hylo, wynikiem doświadczeń i obserwa 
eji, poczynionych na terenie A ustrii i 
Czech, N a uwagę zasługuje podkre­
ślenie brytyjskiego premiera, iż Pol­
ska zarządzenia te wydała samodziel­
nie. Inaczej być zresztą nie mogło. Do 
piero później Anglia poddawszy ana 
lizie sytuację polityczną- uznała sta­
nowisko rządu polskiego za jedynie 
słuszne, i dlatego w dn. 30 marca 
3931; r. udzieliła swych gw arancji 
Polsce. ... "'y

Mimo bezspornie jasnego sformu­
łowania stanow iska A nglii, prasa nie 
odficka niewątpliwie nadal będzie 
sugerow ała obywatelom Rzeszy po 
gląd, że to właśnie Polska w porożu 
mieniu z A nglią nie zgodziła się na 
przyłączenie Gdańska do Rzeszy.

Z ostaw ia jąc  na  razie n a  boku przy 
puszczen ia  na tem at  ̂ reakcji prasy 
niem ieckie j  stwierdzić należy, iż pro 
m ier  C ham berla in  dopuszcza możli­
we-!' / rogą „podstępnych metod’4 na 
ruszenie status quo. w Gdańsku. W 
tym wypadku, jakakolw iek Próba ze 
strony Niemiec uznana będzie za za 
grożenie niepodległości Polski, co 
automatycznie pociągnie za sobą in  
terwencję W. B rytanii, k tóra z całą 
stanowczością wykona swe zobowiązi 
nia wobec Rzeczypospolitej.

D eklaracja jest jeszcze jednym o 
strzeżeniem pod adresem Rzeszy. Rio 
mcy mogą jeszcze zrewidować swój 
stosunek do Polski. W  swej history 
'■‘znoj mowie, będącej wyrazem poglą 
do w rządu polskiego i wszystkich bez 
ż y ją tk u  Polaków, minister spraw za 
granicznych płk. Beck stwierdził, że 
jeśli r ząd Rzeszy ma istotnie pokojo­
we zamiary i pokojowe metody postę­
powania, to „rząd polski traktow ać 
spi-awę będzie rzeczowo, licząc się 
z doświadczeniami ostatnich czasów, 
lecz nie odmawiając .najlepszej woli” .

..Ale pokój—oświadczył w dniu 
•*> m aja rb. min. Beck — ma swą cenę 
wysoką, ale wymierną. My w Pol­
sce nie znamy pokoju za w*szelką
cenę‘£

Powiększenie emisji
R1LONU.

Między M inisterstw em  Skarbu a B ankiem  
Polskim  zostało osiągn ięte porozum ien ie  
co do podw yższen ia  obecnej granicy em isji 
m onet srebrnych a w ięc 2 zł., 5 zł. i 10 zł. 
o 50 m iln . zł.

P odw yższen ie em isji b ilonu o tę kw otę 
nie jest w yw ołane w zględam i skarbow ym i, 
» jed yn ie brakiem  bilonu srebrnego, który  
daje się odczuw ać w niektórych m iejsco
w ośeiach.

Jak w iadom o, na em isji b ilonu  skarb pań 
sl w a zyskuje, gdyż wartość kruszczu w ino 
necie jest oczyw iśc ie  zawsze n iższa od no  
niinałn ej w artości m onety obiegow ej.

——oOo----

Ł a d u n e k  h e lu
PŁYNIE DO POLSKI

W  A m arillo (stan T exas) załadow ano na 
okręt 200,000 stóp sześć, helu , który będzie  
w ysłany do P olsk i w celu n apełn ien ia  bało 
nu stratosferycznego.

Jak w iad om o, Stany Zjednoczone sprze 
dają hel zagranicę tylko dla celów  nauko 
w ych , a n iedaw no odm ów iły  sprzedania ha 
lu N iem com .

w ysieTm p i częL.j 
Połud i owego do

.Wuulomość o 
ludności z Tyrolu 
Niemiec, wywoła

o l b r z y m i e  w z b i j r /j * m f  
W ŚRÓD LUDNOŚCI T Y R O L S K IE J

Włosi nie używają zresztą term i­
nu  Tyr ol, lecz nazyw ają t en  kr a j Do 
łomitami lub Górną Adygą. ] 95 000 
mieszkańców tego k ra ju  obywateli 
włoskich, mówiących jednak języ­
kiem niemieckim,

MA BYĆ W YSŁANYCH 
DO N IE M IE C .

Tak postanowili dwaj dyktatorzy. 
Ci, k tórzy nie zgodzą się na wyjazd

do Niemiec, będą w ysłani do Włoch 
Południowych i muszą zmienić nazwi 
ska niemieckie.

DECYZJA TA WYWOŁAŁA 
OLBRZYM IE ROZGORYCZENIE 

WŚRÓD M IE JSC O W E J LUDNOŚCI 
Niemcy rozpaczają i n ie chcąc opu 

szczać Włoch. Ludzie osiedli tu ta j 
od dawien dawna, m ają swe w arszta 
ty pracy, domy, rentow ne przed się 
biorstwa, nagle m ają być wyrwani z 
ich okolicy i przesiedleni do Niemiec, 
gdzie panuje terOr i nędza.

N ajbardziej w zburzeni są w ieśnia­
cy, przyw iązani do swej ziemi rodzin

Przy zap arc iu  żo !q dka p o w o d u ją ceg o  proces n ad m iern ego  
rozkładu i g n ic ia  w jelitach, przynoszą p ożąd an y  skutek p ig u ł­
ki p rzeczyszcza jące  .ALDOZA" ze zn. ochr. .GORAL". Stosuje 
s ie  je rów nież jako reg u lu ją ce  żo łądek , przy nadm iernej o ty łoś­
c i i c ierp ien iach  w ątroby. S p osób  użycia  w  każdym  pudełku

nej. W ieśniacy mówią wprost: że
jeśli każą im emigrować, wtedy chwy 
eą za widły i kosy i będą się bronić. 
Jeden z Niemców oświadczył, 

PODPALE W ŁASNY d o m  I  ZA­
STR ZELĘ SIE , A DO N IEM IEC

n i e  p ó j d ę .
Przedewszystkiem ma emigrować 

10.000 Niemców, mających obywatel 
stwo Rzeszy. Konsul niemiecki w 
Mediolanie zawiadomił ich już o tern 
pismem urzędowem, M ajątki, 
k t ó r e  M A JĄ  BYĆ WYwŁASZCZO 

NE, O C EN IA N E s ą  n a  d w a  
M ILIA RDY LIRÓW.

Niemcy przypuszczają, że władze 
włoskie nie będą mogły naw et w ozę 
śei wypłacić im takiego odszkodowa 
nia. Tak więc z zamożnych ludzi u 
czyni się nędzarzy,

Niemcy i Wjosi liczą się, że av Ty 
rolu dojdzie do rozruchów, wobec te 
go wysłano już oddział Gestapo do Ty 
rolu, które m ają pomagać policji wło 
spiej- przy w ysiedlaniu Tyrolczyków 
Ew akuacja pierwszej grupy Niem 
ców potrw a trzy miesiące. Reszta ma 
wyemigrować w ciągu dwóch lat.

Szpiedzy niemieccy w Anglii
pomagają irlandzkim terorystom

egostwo, któremu oddają się 
agenci niemieccy zagranicą, ma obec­
nie swój osobliwy charakter. Ponie­
waż według nowej wykładni każdy 
Niemiec rezydujący zagranicą jest o- 
bywatelem Rzeszy bez względu na 
przynależność do innego kraju , 
PRZETO AGENTAM I W YW IADU 
I  PROPAGANDY H ITLER O W ­
S K IE J  SA LUDZIE N A JR O Z­

M AITSZYCH ZAWODÓW: 
lekarze, np. ów słynny dr. Griebl, szef 
wywiadu niemieckiego w I  SA, kon­
sul Rzeszy w Liverpoolu, dziennikarz 
dr. Rosel, korespondent -,National - 
zeitung” w Londynie,'etc.' etc. ^

Po wydaleniu z Londynu dr.  ̂ m  
sehi za to, iż zajmował sje_ przeważnie 
nie tym, co miało oficjalnie byc jego 
funkcją  na terenie stolicy, organizacja 
niemieckich nar.-socjalistów w Ang*11 
w ydała okólnik do swoich członkow; 
w którym  zaleca im, aby byli ostrożni 
w rozmowach z Anglikami, 
SOLIDARNI 1 NARAZI E WSTRZK 

M IĘ Ź L IW SI W DYNAMICE”.

,W wielkich miastach. Manchester, 
Hull, Glasgow, w Cardiff znajdują  się 
ta jne organizacje hitlerowskie- jaczej- 
ki zakonspirowane przed okiem po­
licji, które działają, oczywiście w in ­
teresie i na rozkaz wydziału dla spraw  
Niemców zagranicą przy M, S. Z- w 
Berlinie. .Wydział ten, którym zarzą­
dza p. yon Bohle, rozrósł się dzisiaj 
tak  bardzo, iż zatrudnia 700 pracow­
n ik ó w .  W ydatki na „robotę4* zagra­
nicą są tak  wielkie, iż już w roku 1937 
doszło z te j racji do ostrego konfliktu 
między ówczesnym ministrem skarbu 
Rzi <zy Schacbtom a Bohlem. W ygrał 
Bohle. Caja działalność W ydziału v. 
Bobie
JE S T  ŚCIŚLE K O N SPIR A C Y JN A .
W  korespondencji współpracownicy 
wydziału zagranicą posługują się 
szyfrem.

A nglia została podzielona dla ro­
boty W ydziału na 5 okręgów; jednym 
z nich jest Londyn. Bardzo jest możli­
we, iż agenci p Bohle

„POMAGAJĄ*4 IRLANDZKI M

TERORY£TOM W PRZEPROW A ­
DZANIU ZAMACHÓW.

Pew ne j e s t  natomiast, jż wywiad an 
gielski zna większość tych agentów 
niemieckich i toleruje iełi obecność — 
jak to j e s t  w zwyczaju angielskiej I. 
S. — do pewnej chwili. We właściwym 
momencie — gdy uzna to za stosowne 
— zlikwiduje placówki szpiegowsko- 
propagandystyczne } agenci H itlera 
znajdą się we właściwym miejscu—w 
więzieniu.

R.

W telegraficznym
rocie

WYCIECZKA DZIENNIKARZY

Do W arszaw y przybyła w ycieczka dzień  
nikarzy litew sk ich  w liczb ie 12-u pod prze 
w odnictw em  red. D elu n k aitisa . Po pow ita­
n iu na dworcu przez grono dziennikarzy  
polskich , goście litew scy  udali się  do liote

LITEW SK IEG O  W  POLSCE.

lu B ristol. O czestnicy w ycieczki zabaw ią  
w W arszaw ie 2 d o i, po czym  udadzą się w 
dalszą podróż po Polsce.

N a zdjęciu —  dziennikarze litew scy  po 
przybyciu  do W arszawy.

CUD( 1WNE UZDROW IENIE 
ZAKONNICY"

D u ż e  imruszenie wywołuje w« 
F rancji wiadomość o cudownym u- 
zdrowieniu w Lourdes zakonnicy sio­
stry Jan in y  z klasztoru Bon Secour 
w Nicei.

BU RM ISTRZ O FIA RĄ  BOMBY
W  domu rumuńskiego burmistrza 

miasteczka Hałmi, nad granicą wę 
giorską, a niedawno czesko-słowacką, 
wybuchła w niedzielę rano bomba, ktć 
ra  ciężko zran iła  burmistrza. Ofiarę 
zamachu odwieziono w stanie bezna­
dziejnym da szpitala.

M EK SY K A N SK IE WYBORY
W czasie wyborów gubernatora 

stanu 0  u ore taro w* Meksyku doszło 
do zaburzeń. Jed n a  osoba została za­
bita, pięć ciężko rannych.

KTO B Ę D Z IE  NOWYM 
,,FiiH REREM “ CZESKIM ?

Prezydent dr. Haclia zwolnił prze­
wodniczącego czeskiego Zjednoczenia 
Narodowego Adolfa Hrubega z jego 
stanowiska.

STRATY W ŁO SK IE W A BISYN II
Ja k  podają władze włoskie, w czer 

wcu zostało zabitych w Abisynii na 
skutek lokalnych utarczek 2 oficerów 
i  2 podoficerów, zaś 5oficerów, 2 pod­
oficerów i 14 żołnierzy zmarło w pa 
stępstwie wypadków i chorób.
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Społeczeństw o manifestuje swg łączność z morzem

Najtańsze i najlepsze letnisko
n a  wybrzeżup o M i m

Na całym wybrzeżu polskim poi 
sift od wycieczkowiczów i lotników. 
Społeczeństwo polskie jakby dla za­
manifestowania ścisłej łączności z mo 
i-zem i swojej mocnej postawy wobec 
zakusów niemieckich na prawa poi 
skie aa Bałtyku odwiedza tłumnie 
Gdynię oraz wszystkie miejscowości 
na wybrzeżu morskim i rozkoszuje się 
wspaniałymi widokami, słońcem i uro 
kiem morza, panosząc stosunkowo 
mniejsze wydatki niż wynoszą koszty 
pobytu w innych miejscowościach let 
ńiskowych.

Szczególnie odwiedzane są zorga­
nizowane przez LM i Kai. obozy mor 
Bkie na Pełnym morzu w Mieroszy 
nie koło Jastrzębiej - Góry. Obozy te 
znane są już powszechnie jako wyma

Pogrzeli 
*p. Włodzimierza firuowald a

W czoraj odbył się w D ąbrowie pogrzeb 
śp . W łodzim ierza Grunwalda, prezesa Za­
rządu Głównego Polsk iego Związki? Zawo­
dowego Pracow ników  Przem ysłow ych i 
H andlow ych Rz. P . w Sosnow cu, członka  
Komitetu W ykonaw czego U n ii Związków  
Zawodowych Pracow ników  U m ysłow ych w 
W arszaw ie, prezesa M iędzyzwiązkowej Re­
prezentacji Pracow ników  U m ysłow ych po­
wiatu będzińskiego w  Sosnowcu, prezesa 
Rady Okręgowej w Sosnowcu Unii Związ­
ków Zawodowych Pracow ników  U m ysło­
wych w W arszaw ie.

Śp. W łodzim ierz Grunwald odznaczony  
był srebrnym  krzyżem  zasługi, wczoraj zaś 
starosta J. Boxa w otoczeniu posła Z. No- 
wary. dvr. St. Gadomskiego, prezesa U u ii 
Ew. Zawodow. Pracow ników  Um ysłowych  
w  W arszaw ie p. Sasim a oraz prezydium  
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracow ników  
Przem ysłowych i  H andlowych Rz. P. w  
Sosnowcu z w iceprezesam i K. L isow skim  1 

D m owskim  na czele udekorował Zmarłego 
złotym krzyżem zasługi.

O godz. 10 rano po nabożeństw ie o d ­
było się w yprow adzenie zwłok z kościoła  
parafialnego na cmentarz m iejscow y.

Na czele konduktu pogrzebowego, który 
prow adził ks, prob. Olczakowski, szła or­
kiestra kop. Flora oraz n iesiono  kilkana­
ście w ieńców  i wiązanek żywego kw iecia.

Trumnę ze zw łokam i n ieśli na zmianę 
koledzy i najbliżsi w spółpracow nicy Zmar 
lego.

Tuż za trumną ze zw łokam i szli okryci 
głęboką żałobą żona. syn, siostry, brat i 
najbliższa rodzina Zmarłego, Dalej w kon­
dukcie pogrzebowym  poza licznym i delega­
cjam i Zw. Zawodowych Pracow ników  Prze 
m yślow ych i  H andlow ych oraz reprezen­
tacji pracow ników  um ysłow ych powiatu  
będzińskiego z prezydium  zarządu na cze­
le w zięli rów nież udział: starosta p ow ia­
towy J. B oxa , prezes U nii Zw. Zaw. Prac. 
Um ysłowych w  W arszaw ie p. Sasin , dyrek­
tor St. Gadomski, prez. T. T rzęsim 'ech, 
insp . pracy inż. Roscu oraz przedstaw icie­
le kopalń, zakładów  hutniczych i zw iązków  
robotniczych.

Nad otw artą m ogiłą w ygłosili przem ó­
wienia: dyrektor kop. Flora inż. Zwoliński 
wiceprezes zarządu głów nego Pol. Zw. Zaw. 
Pracow ników  Przem, i ilan d i. w Sosnowcu 
p. O rnowski, prezes Unii Zw. Zaw Pra­
cow ników  U m ysłow ych w  W arszaw ie p- 
Sasim , w im ien iu  oddz. Starachow ice - -  
Ostrowiec mgr. K am iński, w im ien iu  kole­
gów gim nazjalnych Zmarłego p. Czyż i w 
im ieniu spółdzielców  spożyw ców  p. Zięba.

W szyscy m ów cy podkreślali w sw oich  
przem ów ieniach  w ie lk ie  zalety charakteru  
nraz zasługi jakie śp W łodzim ierz Grun 
wald położył w spraw ie obrony praw czło­
w ieka pracy. Był On istotnie cichym , skrom  
nym działaczem  n iezależnego ruchu zawo  
dowego i bojow nikiem  o spraw iedliw ość  
społeczną. S ia ł kolo sieb ie pogodę i -w le­
w ał otuchę w pokrzywdzonych.

Cześć Jego pam ięci!

rzone miejsca wypoczynkowe i ze 
względu na bardzo niskie koszty do 
stępnę są dla wszystkich, należących 
do świata pracy. Dla przykładu po 
dajetny k«»zt pobytu w obozie i tak: 
za pobyt w obozie przez jeden tydzień 
płaci się zl.22.—.przez dwa tygodnie 
zł. 43.—, przez trzy tygodnie zł. 
64.—, przez cztery tygodnie zł, 65.—. 
W koszty te wchodzą: zakwatepowa
nje, czterypazowe posiłki dzienne, po 
moc lekarska, korzystanie z bibliota 
ki i urządzeń gimnastycznych. Wy 
jeżdżający na obozy korzystają nadto 
z 50 proc. zniżki kolejowej, zgłoszę 
ni a należy wysyłać na 10 dni przed
wyjazdem, uczestnik winien posia 
dać legitymację LM i Kol., które wy 
dają Oddziajy LMK.

Wedle posiadanych wiadomości 1 
ci wyjeżdżający na wypoczynek nad 
mopze, którzy zatrzymują się w pen 
sjonatach lub w wynajętych pokojach, 
korzystają w roku bieżącym z 'ulgo 
wo niskich opłat, a tłumaczy się to 
tym, że na całym wybrzeżu polskim 
pobudowano cały szereg nowych pen­
sjonatów, domów wypoczynkowych i 
domów z pokojanji do wynajęcia, urzą 
dzenia te pomyślane są na przybycie 
gości z całej Polski, rozbudowana zaś 
\ dostosowana do portowych i lotni 
skowych potrzeb sieć kolejową ilość 
pociągów umożliwiają szybki dowóz 
potrzebnych produktów, co oczywiście 
ma wpływ na taniość kosztów utrzy­
mania a zarazem zapewnia wyjeżdża­
jącym wygodny przejazd nad moj-zem 
i powrót do domu.

P op iera jm y  w ięc nasze le tn isk a  
nad Morzem i jedźmy możliwie wszy

scy tam. gdzie niebo polskie w szma 
ragdach Bałtyku odbite rozjaśnia jego 
wody świadomością, (rozmachu pracy 
polskiej na wybrzeżu i dążności na 
szej zapewnienia Polsce przez pano 
wapie na moj-zu mocarstwowości, tam 
gdzie czap mopza z poczuciem naszej 
państwowej siły złączony oddziaływu 
je wzmacniająco i podniośle nie tylko 
na nasze samopoczucie psychiczne 
lecz wzmacnia i hartuje nasze siły f i­
zyczne, które gromadzić jak najwłę 
cej musimy, by w razie potrzeby, zna 
na już naszym wrogom pięść polska 
przez samo jaj podniesienie byja dla 
nich ostrzeżeniem o konieczności pod 
porządkowania się polskim prawom 
nad Bałtykiem,

R A D Z I M Y  S T O S O W A Ć
TYLKO PREPAR.UJ V

LABORATORIUM KOSMETYKÓW  
HIGIENICZNYCH .Ś W IT ,

Dr. J. SWITALSKIEJ
Piegi giną od KREMU ORCHIDEA 
Zmarszczki radykalnie usuwa KREM

RADOHORMONOWV
Opala estetycznie EKSTRAKT FIGO 

WY, lub krem KAMELIA 
Skórę wybiela KREM CYTRYNOWY 
Cerę ochrania KREM NAJDELIKAT­

NIEJSZY
Oczyszcza GALARETKA BAN ANOWA 
w zględnie PŁYN TON1CZN? Nr 13 
Matuje i upiększa PUDER ..PYŁEK 

KWiATOWY“ . 
P rep a ra ty  do n a b y c ia  w p ierw szo ­
rzędnych  d rogeriach  ł p erfu m eriach .

Koncert Jana Kiepury I Jerzego Sardy
u^eły dochód na P. O. N.

W  nadchodzącą sobotę czeka m ieszkań  
ców  śląska i Zagłębia D ąbrowskiego pierw  
szorzędna uczta artystyczna. W dniu tym  
o godz. 20,30 w Katowicach na Placu Pow  
stańców przed gm achem  województwa wy 
stąpi słynny tenor ,.Chłopak z Sosnow ca' 
Jan Kiepura i Jerzy Garda, śpiewak s ;en 
operow ych.

Koncert ten, tak ze względu na zuakom i 
tych w ykonawców , jak i cel (dochód prze 
znaczony jest w całości na FON) wzbudzi 
n iew ątp liw ie olbrzym ie zainteresow anie  
w.śród społeczeństw a.

W  program ie popularne p ieśn i i  arie poi 
skie.

Ceny m iejsc: krzesła przed estradą 10 zł. 
siedzące w I rzędzie 7 zł., 2-rzędzie 5 zł. 3- 
rzędzie —- 3 zł., stojące —  1.50 zł. B ilety  
w cześniej nabywać można: w Katowicach, 
Orbis, D w orcow a 1, ,.3p ort‘ 3 Maja 22. Koń 
czak. św . Jana 13. w  Sonsowcu, Czechowski 

3 Maja 8. w Chorzow'e, Dom Ludowy, Sien  
kiew icza 5.

W  razie niepogody koncert odbędzie się 
w  niedzielę, na który obow iązują te sanie 
bilety.

99 s  m w  m  w**
I t s r o w i l c e ,  u l .  S - g o  M a j a  9.

Teł. 61-90/ 69-736 Bodziem l i  63-791.

i

Od 1. łipca 1939 program artysty czny j.SAVOYV*:
IJLI RONEY wodewilistka

CARNERRI znakomita para taneczna
MISTRZ STEFAN GLINKA 

i jego MEDIUM p. MIRA zagad ka jasnowidzenia i telepatii.

W PODZIEMIACH n o w a  OR i łSTRA KAPELMISTRZA JANA  
________  SROKOSIKA._____________________

SEANSE MISTRZA GLINKI -odziennie w K A W I A R N I  0 godz. 20. .
Młodzież wiejska z pow. slkoskiop

przygotowuje s ię  do służby rolnicze)
W Olkuszu odbyło się zeb rtó ie  delega 

tów w szystkich organizacyj w iejsk ich  (Zw. 
Młodej W si, Kat. Stow. Mł. Męskiej, Strzel 
ca i ,.W ic i‘) pod przew odnictw em  dyr. szko 
I f  rolniczej w Trzyciążu (olkuskie) p. Tar 
gow skiego.

W ygłoszono referaty, oraz ustalono wy ty

czne pracy w szystkich organizacyj w iejsk ich  
w służbie rolniczej na w ypadek wojny.

Zebrani p ostan ow ili m. in . rozszerzyój v 
pogłębić akcję przysposobienia rolniczego.

W  dn. 16 bm. w Jerzm anow icach k. Ojco 
wa, odbędzie się  zlot Zw. Młodej W si, gdzie 
om ów ione zostaną sprawy służby rolniczej.

Przew ażnie w szelkie m ankam enty spo­
tykane na poczcie w ynikają  z braku do­
statecznej ilości personelu. N*e m ożna więc 
zgóry potępiać tego czy innego oddziału  
poczty, że niepunktualnie doręcza przesył­
k i adresatom. Sądzim y w ięc, że fakti, do­
ręczania gazet abonentom  tylko 2 razy 
lub trzy w tygodniu naprzykład w Okra- 
dzionow ie w ypływ a ze zbytniego przeciąż*  
nia pracą listonosza, który w okresie let­
nim  nie jest w  stanie obsłużyć całego rejonu

Z drugiej strony, lak  m y, jak i nasi 
czytelnicy n iesłusznie narażeni jesteśm y na 
straty. Go ma prenumerator za pożytek z 
gazety, jeśli otrzym a ją po dwuch albo  
trzech dniach. Pretensja jest słuszna i  skru 
pia  się na w ydaw nictw ie.

A tu tym czasem sprawa prosta: poczta 
jest w Sław kow ie, a -listonosz musi iść do 
O kradzionowa i jeszcze innych m iejscow o  
ści. O czyw iście nie jest w stan ie  codzien­
n ie. W ięc czeka, aż s ię  w ięcej nazbiera.— 
List, pocztów ka z pozdrow ieniam i —  w ia­
dom o —  nie pali s ię , ale gazeta po dwuch  
dniach? —  makulatura, musztarda po o- 
biedzie..

Możeby tak poczta pom yślała o przyję 
ciu  dodatkow ych funkcjonariuszy przynaj 
m niej na okres letni? wim.

 o()o------

g i ł a ś n i k u
KURSY BUDOWY ODBIORNIKA 

KRYSZTAŁKOWEGO 
W ramach „letniej próby' organizow anej 

przez Społeczny Komitet R adiofonizacji Kri 
ju odbędzie się w całej Polscs kilkaset kin 
sów budowy odbiornika krysztalkgwego.M O  
n ow icie  w szystk ie  kom órki pow iatow a  
SKRK. zorganizują na sw oim  terenie kursy 
tego rodzaju, przy czym  każdy uczestnik  
kursu sum zbuduje odbiornik radiow y i o- 
trzyrna go na w łasność. Kurs jest bezpłatny 
uczestnicy w płacają jedynie 1,20 zł. jako 
zwrot za otrzym ane m ateriały. Kursy pro 
w adzić będą instruktorzy radiow i SKRK. 
w yszkoleni uprzednio na specjalnych wykła  
dach w  W arszaw ie, Krakowie. Poznaniu  
L w ow ie i W iln ie.

W ynik i tej akcji będą włączone w cało 
kształt „letniej próby' która jest jukby tur 
niejem  in icjatw yw y i pracym iędzy poszcz* 
gólnym i p laców kam i SKRK.

MUZYKA TANECZNA Z DANCINGÓW  
WARSZAWSKICH DLA RADIOSŁUCHA 

CZY.
Kilka razy w tygodniu organizuje Polski*  

Radio w  godzinach popołudniowych i w ie  
czornych koncerty  m uzyki tanecznej i ro» 
ryw kowej. Dotychczas w iele z tych audycyj 
nadaw ane było z nagrań p łytow ych. Obec 
nie począwszy od lipca wprowadza Polski* 
Radio do programów transm isje m uzyki tł 
necznej z popularnych dancingów  slołec* 
nych: Cafe Club i Cafe Paradis.

T ransm isje te odbywać się będą w środy 
i soboty; w najbliższym  tygodniu usłyszą  
radiosłuchacze m uzykę taneczną z Cafe Pa 
radis w środę o godz. 17 zaś w sobotę — o 
godz. 17 z Cafe Club i o godz, 23,20 z Caf* 
Paradis, Oba te lokale rozporządzają bał 
dzo dobrymi zespołam i tanecznej m uzyki, 
w skład których wchodzą n ie  tylko inslru  
m entalności, ale rów nież piosenkarze i retr* 
n iśc i, W esoły nastrój, jaki panuje na sali 
udzieli się rów nież za pośrednictw em  mi 
krofonu słuchaczom  przy radioodbiornikach  

— —O O  O--------

w m iejskim
OŚRODKU ZDROWIA W  CZELADZI.
W  m iejsk im  ośrodku zdrowia w  Czeladzi, 

prowadzonym  przez dr. M. W iśniew skiego  
w okresie od 1 stycznia do 30 czerwca br- 
udzielono porad bezrobotnym i biednym  
43001, porad w poradni przeciwjagliczej 
441, porad w  poradni przeciwgruźliczej 370 
jw tym  dopełnień odm y 89), w poradni prz* 
ciw w enerycznej 466 porad, w poradni dla 
matek i niem ow ląt 666 porad, przeprowadzo 
no 153 analizy  uryny, 63 analizy plw ociny  
563 zastrzyki podskórne i 221 zastrzyków  
w strzyknięto 173 zastrzyki dom ięśniow e, 
dożylnych..

Poza tym naśw ietlano lam pam i kwarce 
wvm i321 osób i przeprowadzono 355 wy w iż 
dów społecznych.
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Caly tydzień wre wytężona jrra.’a 
setki kominów wyrzucają kłęby czar­
nego dymu, domy i drzewa wszystko 
w około brudne, w powietrzu latają 
czarne płatki, organizm ludzki z tru­
dem wchłania z tego kłębowiska czą- 
s|ki potrzebne płucom, reszta osadza 
s^ na „filtrach’4. Nic więc dziwnego, 
że każdy pracownik czeka na święto, 
czeka na słoneczną niedzielę- by dać 
chociaż raz w tygodniu pełny oddech 
płucom, by wygrzać i rozruszać ciało 
spragnione ruchu.

Z przed dworca kolejowego odcho­
dzą autobusy Taw. Autobusowego — 
jest ich kilka, zawożą ludzi na Skałkę 
1 wracają po n°wy transport. Np. w 
niedzielę, dn. 9 bm, na Skałce najbliż 
szej plaży Sosnowca odbywała się nie 
lada uroczystość — zakończenie >,Dni 
Morza*4. Brzegi B. Przemszy były po 
prostu oblepione i pomyśleć, że około 
dziesięć tysięcy ludzi musiało przejść 
przez kładkę zawieszoną n& kilku 
zbutwiałych palach. Przez cały dzień 
lg n ę ły  całe procesje tak, że przecięt­
nie przeby wało na kładce około sto 
dwadzieścia ludzi w tym 30—40 proc. 
kobiet z dziećmi — dodajmy żę kładka 
zawieszona jest na wysokości 3 m o 
długości piętnastu metrów. Po połud­
niu zaczęły się uroczystości. Rozpo- 
izęły się one przemówieniem księdza. 
Mowa dostosowana była do obecnej 
sytuacji — wszystkie pokazy skoncen­
trowano na terenach zajmowanych 
przez LMK. Przed wieczorem niebo 
zasnuło się chmurami i przy akompa­
niamencie piorunów lunęły strumie­
nie deszczu — więcej nie potrzebuję 
dodawać. Czytelnicy sami zda~ą so 
hie sprawę co działo się na kładce, 
która trzeba dodać jest bez poręczy.

Wycieczkowicze odświętnie ubrani 
zmokli nie do nitki, ale do ciała, a no­
gawkami woda la}a się jak z rynien 
— każdy spieszył do przystanku auto­
busowego. Zziajani, ale uśmiechnięci 
Ze śpjewem na ustach. Autobus od 
chodził o 9-ej w jednej chwili został 
Wypełniony do ostatniego miejsca, 
^gnieceni i skurczeni pasażerowie z 
obijającymi się co chwilę głowami o 
dach autobusu, ale szczęśliwi, że za 
chwilę dostaną się do domów i zrzucą 
ociekające wodę ubranie.

Oi, którzy pozostali na przystanku 
mieli jeszcze nadzieję, bo dziewiąta 
trzydzieści idzie większy autobus z 
Niemiec. Wszyscy się szykują, wid ad 
* dala reflektory zbliżającego się wo­
zu — jest na przystanku, ale o dziwo

Bił dziecko do krwi
ZA TO, ŻE PŁAKAŁO.

Mieszkańcy ul. Zamostem na kul. 
..Piaski44, złożyli zbiorową skargę na 
zamieszkałego przy tej ulicy 28-letnie 
go Mieczysława Now7akowskiego, któ 
ry w nieludzki sposób znęcał się nad 
swą półtora roku liczącą córkę. O- 
L.r.utny ojciec bił dziecko do krwi za 
o, że płakało.

Nowakowskiego osadzona w wię 
zleniu. gdzie oczekuje na rozprawę. 
Stanie on przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu.

 oOo——

Z  K i e

p.ekne zbiory
W  KIELECCZYŻNIE.

.W wielu m iejscowościach woj. kielec 
kiego rozpoczęte zostały już żniwa. Poza 
obszaram i zniszczonymi przez burze i gra 
dobicia zboża tak pod względem ziarua 
jak  i słomy przedstaw iają się zupełnie do­
brze i według oceny rolników  urodzaj w ro 
ku bieżącym  będzie większy, jak w r. 
ub. W cześniejsze przystąpienie o cały ty 
izień  do żniw  spowodowane zostało prze 
piękną pogodą, trw ającą  w kielecczyźnie 
tu i  od dłuiszette

nie zwalnia nawet, uddala się zosta­
wiając za sobą przekleństwa i złorze­
czenia ociekających wodą wycieczko­
wiczów. Nie długo muszą czekać, bo 
tylko do w pół do dwunastej — cóż to 
znaczy dla wytrzymałości ludzkiej.

Gdzieś na torze kolejowym autobus 
przystanął, kilkanaście osób puściło 
się w pogoń i zaczęło się znowu łado­
wanie. Ja sam wbrew przepisom sta­
nąłem z tyłu wozu. Stało nas dwu, bo 
tylko tyle było miejsca, byłe jechać, 
aby nie czekać może znowu bezcelowo 
Po dwu do Irzech km. wysiadło kilka 
osób i pan konduktor łaskawie nas 
zauważył — kazał nam zejść, zeszliś­
my, ale zażądaliśmy miejsca w auto­

busie na miejsce tych osób, które wy­
siadły, Z awanturą i nie odpowied­
nimi docinkami arcymiłego konduk­
tora dojechaliśmy do Sosnowca.

W poniedziałek wypoczęci ż uspo­
kojonymi nerwami zasiedliśmy do 
swej codziennej pracy. — Tak, taki 
dzień daje ludziom całkowity wypo­
czynek prawda...? Kogo tu winić? 
Może Tow. Autobusowe. które tak 
gorliwie dowozi ludzi na Skałkę, a 
nie zatroszczy się choćby tylko w0 
własnym interesie o powracających 
a może winien jest kio inny, do- 
irawdy nie wiem, a chciałbym się do­
wiedzieć.

J. Ż. — jeden z wielu.

Tragiczna śmierć mieszkańca Sosnowca
w  P o rą b ce

W  Porąbce w ydarzył się tragiczny w ypa 
dek, który zakończył się śm iercią 20-letnie 
go M ariana P ierzackiego z Sosnowca. Przy 

był on wraz z wycieczką do Porąbki. p ie  
rzacki postanow ił się wykąpać. Rozebrał 
się i skoczył do wody. Gdy po dłuższej 

-sawiwurwi*'"' ~

chwili nie ukazał isę ua pow ierzchni, kole 
dzy rzucili się na ratunek.

Ciało w niedługim  czasie wydobyto z wo 
dy. Okazało się, że P ierzack i um arł wsku 
iek udaru serca.

PAPA DACHOWA SMOŁOWA P IA O T A

E R Y  S I R  E I T
Zrtłady Przemysłows-HiRdlowe M ateriałów  BudswIinycA

Biuro i magazyn: K a t o w ic ® ,  u l .  lU S lo k lo w le za  19. 
Fabryka- K a t o w ic ®  Sil, u l .  M a r c i n a  8.

Wiadomości bieżące
Terminy w yjazdówSiroda

DiU. Jana 
Jutro: Małgorzaty 
Wachód słońca: 3,20 
Zachód słońca' 29,09

Dylury aptek w Sosnowcu
D ziś dyżury uocue pełn ią następujące 

apteki:

W. Dawifikiba, ul. P iłsu d sk iego  18.
G. K upferbium , ul Now opogońska 25 
Z. Mh teru ego, ul. .Wawel 10.
H. K osow ski, u l. M ałachowskiego 12

— OSOBISTE. S tarosta powiatowy J. 
Boxa w yjechał n a  urlop wypoczynkowy.

N aczelnik w ydziału ogólnego m agistra­
tu  m. Będzina p. I i. Lengas rozpoczął * 
dniem  dzisiejszym  urlop wypoczynkowy.

—  CZYJ R O W ER ? W  Wojkowicach 
Kościelnych został znaleziony rower kolo­
ru  wiśniowego. Rower jest do odebrania 
w W ydziale Śledczym w Sosnowcu.

P o ża r  w Ł ośn iu
wNa teren ie Leśnictw a Powiatowego 

Łośniu powstał przed dwoma dniam i pożir 
Spaliła się ściółka na przestrzeni 1 ha.

P ożar pow stał najpraw dopodobniej od 
niedopałka papierosa.

NA OBOZY WYPOCZYNKOWE 
Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu 

podaje do w iadom ości, że term iny odjaz­
du kandydatów  n a  robotnicze obozy wy­
poczynkowe w III turnusie są następujące: 

Sławków: odjazd z Sosnowca autobu 
sem w dniu  13 Upca o godz. 8-ej, kobiety 
i  dzieci, mężczyźni o godz. 9-ej.

Sól: odzjazd z Sosnowca autobusam i w 
dn. 14 lipca o godz. I4-ej.

Narocz: odjazd z Sosnowca pociągiem  
przez W arszawę, W ilno w dniu 14 lipca O 
godz. 13.11.

Zbiórka wszystkich kandydatów  w U- 
bezpieczalni Społecznej w Sosnowcu, przy­
najm n ie j na godzinę przed odjazdem (wej 
ście od strony szpitala).

Posiedzenie rady mie.siiej
w SOSNOWCU 
rady m iejskiej w Sosnowi u 
czwartek dnia 13 lipca bm

Posiedzenie 
odbędzie się w 
o godzinie 18 min. 45.

Porządek obrad zapow iada: Sprawę
przyjęcia od M inisterstw a K om unikacji d» 
lacji w postaci kostki bazaltowej wartości 
zł. 56,000 do przebudowy odcinka drogi pad 
stwowej Nr. 13/6, sprawę zaciągnięcia po 
życzki zł. 10,000 od Towarzystwa Popiera 
n ia  Budowy Publicznych Szkół Po wszech
•łych na budowę szkoły przy ul. F. Perła I 
rozpatrzenie spraw ozdania * w ykonania bu 
dżetu za rok 1938-35*

Dni Morza
W  DĄBROWIE

Obchód ,.Dni Morza* w D ąbrow ie b / ł  
urządzony sta ran iem  i wysiłkiem czlerecł 
oddziałów LM, i K., a m ianow icie: śiód 
mieścia, kop. Paryż. Ruty Bankowrej i kop 
Flora.

Zbiórka uliczna na FOM. w dniu 2 b a  
dała  354 zł. 85 gr. Ogółem uzyskano z o 
Ii ar FOM na listy  i  ze sprzedaży materiałów 
propagandow ych 639 zł. 26 gr.

Główne uroczystości ,.Dni Morza' ze 
względu na w arunki lokalne odbyły się w 
dn. 1 i 2 bm. W  dn iu  1 bm. wieczoren, 
odbyła się w Domu Społecznym Górnika 
ua Koszelewie akadem ia m orska. Odczyt 
pb  ,.Polska n a  Bałtyku* wygłosił prezei 
dąbrowskiego oddziału LMK. pref. W. Kuź 
niak. W  drugiej części koncertowała iw ’e t  
na ork iestra  Tow. O rkiestr Górn. pod ba 
tu tą  p. M usiałika oraz chór tegoż Tow. 
Lutnia, który wykonał z towarzyszeniem 
orkiestry poloneza A-dur Chopina. Złoże- 
niem  ślubowania ; odśpiewaniem Roty M 
K onopnickiej zakończouo dobrze zorgani 
zowany wieczór morski.

Nabożeństwo 2 bm. odpraw ił ks. SI an. 
Kowalski, Okolicznościowe kazanie wygło­
sił ks. R. Jaros. Po nabożeństw ie propaga® 
dowy pochód na czele z pocztam i sztanda 
rowy m i L. M. K. przc-maszerówał przy mu 
zyce trzech orkiestr górniczych ulicami 
miasta pod pom nik T. Kościuszki. Po pod­
niesieniu bandery i odegraniu hym nu pat! 
stwowego przem ówienie do licznie zebra 
nych m anifestantów  wygłosił prof. W. Kn i  
niak. Po złożeniu przysięgi, odśpiewan o 
przez wszystkich Roty M. Konopnickiej o 
raz w ykonaniu hym nu Feliksa Nowowiej­
skiego do B ałtyku, odśpiewanego z towa­
rzyszeniem orkiestry przez chór Tow. Lu­
tnia, zakończono uroczystość.

 oOo-----
Zatrzymanie ztodz’eia
Policja w Zagórzu zatrzymała onegiaj

oddawna poszukiwanego przez władze zło 
dzieją Ferdynanda Placka. Placek poszukr 
warty- był za dokonanie kilku kradzieży.— 
Przekazano go władzom sądowym.

 oOo-----

„Żołnierz niemiecki
I ŻOŁNIERZ POLSKI'.

S taraniem  zarządu Związku Oficerów 
Rezerwy R. P. w Sosnowcu w dniu  17 bm  
o godz. 20 w teatrze m iejskim  kpt, dyplo­
mowany pilot Polesiński wygłosi odczyt 
pt. -.Żołnierz niem iecki i żołnierz polsk’.4.

W stęp n a  ten interesujący niezwykle od 
czyt jest bezpłatny. N iew ątpliw ie w dniu 
odczytu sala teatru  w Sosnowcu będzia 
szczelnie w ypełniona.

Goście wracający 2 chrzcin
bili przechodniów  patkami i kamieniami

W Mrzyglodzie w powiecie zawier 
ciańskim dokonano bestialskiej napa­
ści na 60-letnią staruszkę, mieszkankę 
te-j miejscowości. Franciszkę Ćwię- 
kowską. Bracia 26-letni Władysław i 
20 ]etni Tadeusz Tkaczykowie, wraca 
,iąe w stanie pijanym z chrzcin, bili 
bez powodu przechodniów pałkami i 
obrzucali ich kamieniami. Na zwró­
coną im uwagę przez Ćwiękowską, pi

jani rzucili się na nią i pobili do nie 
przytomności, zadając jej kłutą ran? 
w pierś.

Niebezpiecznych awanturników c 
sadzono w więzieniu, skąd wczoraj od 
powjadali przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu.

Sąd ukarał ich przykładnie, wymU 
rza jąo im po trzy lata więzienia. Ska 
zanych zatrzymano w więzieniu
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C i e c h a n o w i e
Ciechanów, w lipcu.

Już tia drugi dzień po zakończeniu roku 
szkolnego spora paczka dzieci ładowała sń; 
do autobusu, m ającego je odwieźć na kolo 
nią letn ią w Ościsłowie. A choć ten poprzed 
n i dzień, był dla niektórych dniem  ,.sąd.i 
ostatecznego* z powodu m niej lub więcej za 
bazgranych dw ójam i cenzurek szkolnych to 
jednak perspektyw a spędzenia pięciu tygod 
n i n a  wsi w pięknej m iejscowości, pozwala 
ła tym  niedaw nym  potępieńcom  zapom nieć 
o m atczynych szturchańcach i ojcowskim 
pasku. —  Śm iały s"ę dzieciom oczy do słoń

lipca czynne są półkolonie w Ciechanowie, 
na których w czterotygodniowych tu rnusach  
będzie 200 dzieci, a ponadto pewna liczba 

znalazła się jeszcze na koloniach w Popia 
wie. Oprócz tego półkolonie organizowane 
w okolicznych m iasteczkach, w Przasnyszu 
Mławie, Makowie i Pułtusku otrzym ały z 
Ubezpieczalni 8200 zł. jak o  opłatę za dzieci 
swym ubezpieczonych.

D la dzieci w ym agających leczenia klim a 
tycznego i zdrojowego zarezerwowano irzy 
dzieści m iejsc w Busku na okres sześciuty 
godniowej kurac ji. Ogółom letnia akcja

nych . słabo uprzem ysłowionych, a tym sa 
mym i budżet Ubezpieczalni posiada skrom 
ne rozm iary, to sumy w ydaw ane n a  akcję 
profilaktyczną nabiorą właściwego znaczę 
n ia . Zrozum ienie dla akcji zapobiegania 
chorobom jest w ielkie i z roku na rok 
zwiększają się sumy przeznaczone na 
ten cel. Kolonie i półkolonie letnie, zimowe 
obozy wypoczynkowe dła m łodocianych 
pracow ników — to są najlepsze m etody wal 

ki z cherlactwem  wśród młodego pokolenia. 
Kiedy sic porównyw s stan  zdrowia dziecka 
w ja k ;m przybyło na kolonie w końcu czer

W yjazd na kolonie

ca, do sw obo^j w losie i do każdej nawet 
śrubk i w tym autobusie, który m iał je za 
wieźć na upragniony wypoczynek, Instytu 
cja koloni wypoczynkowych jest dla tych 
malców w spaniałym  wynalazkiem : nie za 
gląda do cenzury, nie spraw dza ocen sprawo 
w an ia  się, dla niej ważne jest tylko to, co 
powie lekarz. Tu panuje zupełnie inna term ! 
uologia zam iast zwykłego: . próżniak , leń‘ 
lub „nygus i wiercipięta* decyduje o wszyst 
kim  jedno słowo: ..anemiczny łub wyczerpa 
n y ‘. W ięc też dzieci na wszelki możliwy spo 
sób chwalą sobie każdorazowy pobyt na ko 
loniach.

Jak co roku tak i obecnie przeznaczyła 
Ubezpieczał n ia  Spoi. stosunkowo duży fun 
dusz na akcję kolon1 jną. Od 22 czerwca 
czynne są kolonie w Ościsłowie, pro wad/.o 
ne przez Związek P ia ty  Obyw. Kobiet, na 

k tóre Ubezpieczalnia w ysłała w dwóch tu r 
nusacb piecjotygodniowych 150 dzieci, od 1

Kolonia w Ościsłowie

kolonijna i półkoionijna prowadź ..a przez 
tutejszą Ubezpicczałnię pociągnie za sobą 
w ydatek l(i tysięcy zł. Dla pełnego zobrazo 
w ania działalności profilaktycznej tejże 
Ubezpieczalni dodać należy inne pozycje w 
tej dziedzinie, które w znacznym stopniu po 
zw alają na podniesienie poziom u zdrowo! 
ności wśród młodzieży szkolnej i m łodoc!a 
nych pracowników . Tak więc po zakończę 
n iu w akacyj i koloni letnich, z początkiem  
roku szkolnego rozpocznie się akcjń doży 
w ian ia  w szkołach i szczepienia ochronne, 
na które przeznaczono 6 tysięcy zł na pro 
pagandę wśród m łodzieży zasad higieny 
codziennego życia i wskazań profilaktycz­

nych przy pomocy specjalnych filmów, po 
kazów i odczytów i odczytów —  500 zł na 
prow adzenie przychodni profilaktycznych 
—  2000  zł.

Jeśli się zważy, że teren działania tutoj 
szej Ubebzpieczalui należy do terenów bied

wea z obecnym sianem, najlepiej w idać, tle 
dobrego może spraw ić tych pięć tygodni do 
brego powietrza i regularnego odżyw iania. 
Te pięć tygodni spędzonych w zdrowych 
w arunkach, to zastrzyk sił na cały rok i 
najlepsze zabezpieczenie przed chorobą.

L M.

Ponad 700  kó»
POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO.

W  Ostatnich czasach powstało na teren 'e 
całego kraju  szereg nowych placówek Pol 
skiego Związku Zachodniego. W  chwili 
obecnej PZZ. liczy około 700 kół, znajdują 
cych sic na terenie następujących okręgów, 
krakowskiego, katowickiego, toruńskiego, 
poznańskiego, warszawskiego, białostockie 
go, lubelskiego, łódzkiego, lwowskiego i kie 
leckiego. Poza tym istnieją osobne delega 
tury w Bielsku. Bydgoszczy i Gdyni.

PR O G R A M  O G Ó LN O PO LSK I
Środa 12 lipca.

6.30 Kiedy ranne w stają zorze. 6,35 Gitn 
ilastyka 6,50 Muzyka z płyt. 7-00 Dziennik 
poranny  7,15 Muzyka z p łyt 8,00 Koncert 
poranny . 8,15 Pogadanka turystyczna 8 ,'io 
W iadom ości turystyczne 8,30 Przerwa 11.57 
Sygnał czasu 12,05 Audycja południowy
13.00 Przerw a 14.45 Audycja dla dzieci 
15,15 Muzyka popularna 15,45 W iadom ości 
gospodarcze 16.00 D ziennik popołudniowjr 
16.10 Pogadanka aktualna 16,20 Dawna 
m uzyka 1650 Pogadanka ak tua lna  17,00 Mu 
Płyty, 19,0 Koncert ork iestry  PB, 20,10 Od 
zyk taneczna 18,00 Słynne symfonie. 19.00 
czyt wojskowy 20,25 Audycja dla wsi 20.40 
D ziennik wieczorny 21.00 Koncert chop’ 
now ski 21.40 Książka i wiedza 22.00 Koncert 
rozryw kow y 23.00 D ziennik wieczorny 
23.05 W iadom ości z Polski w języku nie 
m ieckim , 23,00 W arszaw a II,

KATOWICE
Środa 12 lipca.

5.00 Pieśń poranna 5.03 Dzień dobry 6.03 
Program  na dziś 13,45 W iadomości bieżą 
ce 13,55 Z album u spikera 14,25 Audycja 
dla dzieci. 17,00 Muzyka taneczna 20 00 
W iadom ości w języku niem ieckim  20-25 Po 
gadanka ak tualna  20,35 Pogadanka LOPP,
22.00 Koncert 23.05 Zkaończcnie prngr 

rHUDWAOU OGoLNOPOLSfeLl
Czwartek 13 lipca

6.30 Kiedy ranne w stają zorze 635  G 'ib 
nas łyka 6.50 Muzyka z płyt 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.20 Pogadan 
ka sportowa 8,30 Przerwa 11.57 Sygnał cza' 
su 12.03 Audycja południow a 1300 Przerwa
14.45 Audycja dla m łodzieży 15,05 Muzyka 
popularna. 15.45 W iadom ości gospodarcze
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.10 Poga 
ranka ak tualna . 16.20 Recital śpiewaczy
16.45 Odczyt. 17.00 Muzyka taneczna, 17 45 
Skrzynka techniczna 18,00 Echa mocy i 
chwały. 18.10 Koncert kam eralny 19,00 
K w adrans poetycki 19.15 Przy wieczerzy. 
20 15 Rezerwa 20,25 Audycja dla wsi 20 40 
D ziennik wieczorny 21.00 Koncert Amery 
kańskiego Chóru 21,30 W św iętokrzyskiej 
puszczy jodłowej 22.00 Audycja słowno -mu 
zyczna 23.00 W iadom ości dziennika wieczór 
nogo 23.05 W iadom ości z Polski w języka 
w łoskim . 23,15 Koncert m uzyki polskiej.

KATOWICE
Czwartek 13 lipca

5,00 Pieśń poranna 5,03 Dzień dobry 
6.30 Program  na dziś 13,45 W iadomości b»e 

źącc 13.55 Koncert życzeń. 17.00 Nowości z 
płyt ostatnie nagrania 17.45 Gawęda o Ple 
raturze. 19.15 Muzyka z płyt. 20.10 W iado 
mości w języku słowackim  20.35 W iadomoś 
ci sportowe 23.05 Zakończenie program u.

[
[
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StU:)
— Is m. ttii*. w u:iei Langwedoćji 

liii: niit nazwiska, któreby da tego po­
dobne było.

—. Przepraszam  — odrzekł o po w ci 
dający — jęst jedn°. A jeżeli pan, 
zajmujący się. historią malowniczą ud i 
sio aż do Tuluzy polecam mu przej­
rzeć bibliotekę publiczną. W kącie pa­
lowej stronie drzwi weiiodowyełi znaj 

idzie zapomniany u a półce rękopis o- 
powiadający życie syna Lion ela, któ­
ry się odznaczył w wojnie z Albigoiy 
sami.

— Nazywał się...
— Mniejsza a to nazwisko! — -za­

wołał Luizzi przeryw ając z żywością 
cóż się stajo z tym mniemanym synem 
I  i o n e l a .

— W edług warunków trak tatu  za­
wartego z szatanem zostawiono mu 
dziesięć lat. aby wybrał rzecz, klójaby 
mogła uczynić go szczęśliwym i ocalić 
przed potępieniem.

— I co wybrał?
— Nie, albowiem bogaty, bez trosk 

żyjący na traf losu spostrzegł się zbyt
♦ późno, że owe dziesięć la t zwłoki upjy

tięło bez korzyść
Na te słowa Luizzi zadrżał i unie­

siony przestrachem co g i ogarnął, 
zawoja] jak człowiek przebudzony.

— Którego dziś mamy?
—  I r  u s z y  wrześn i . i  183...
— Trzy miesiące! Mamv tylko trzy 

miesiące — szepnął Luizzi.
Potem pogrążył się w okropnej za­

dumie. Trzy miesiące pozostawało, mu 
do wyboru, byjo dosyć czasu gdyby 
go umiał użyć na poznanie świata, je­
żeli nie własnym doświadczeniem, to 
przynajm niej- przez opowiadadnie 
Szatana.

Przez ten czas poeta rozmawiał z 
podróżnym roztrząsając starannie 
przedmiot, czy by go iKe można użyć 
do dramatu, a przynajm niej do wode­
wilu. I właśnie kiedy baron zabierał 
się słuchać ich dyliżans zatrzymaj .s;ę. 
Szatan wysiad], a żegnając swoich 
współt owa rzyszy rzekł:

— Darujcie mi panowie moje ga­
dulstwo; znudziłem was zap-wne? 
Ale cóż robić w dyliżansie i gdyby nie 
opowiadania zanudzićby się wypadło.

Luizzi uszczęśliwiony, że sam na 
sam był z szatanem pozwolił mu wy­
siąść i poszed] za nim.

Kiedy znaleźli się w niejakiej 
odległości od powozu dał mu znak 
rozkazujący, aby udał się za ujm

Podróżny wypełni] jego rozkaz 
i rzekł:

— Rozumiem cię, panie baronie de 
Luizzi.

Moje opowiadanie mogło cię zra­
nić i zapewne chcesz żądać ode mnie 
zadośćuczynienia; ale nie mam ani 
humoru, a n i  powołania pojedynkować 
się i szczególniej też z tobą.

_  Nędzniku! — y a wołał baron z 
groźbą, najsilniej przekonany, że miał 
szatana przed sobą, który z niego żar­
tował

— Groźby twoje są daremne panie. 
Jestem  pustelnikiem, a jeżeli moje po­
stępowanie było przez czas jakiś przed 
miotem zgorszenia, myślę, że je dosta­
tecznie odkupiłem surowością życia 
pędzanego w nauce i samotności.

— Ale ta historia — rzek] Luizzi, 
zdumiony spokojnością wspófrozma­
wiającego, ta  historia?..

— Jest historią twojej rodziny, jak 
utrzym ują i łatwo bowiem zrobić na­
zwisko Luizzi z nazwiska Zizuli. Dla­
tego wyznaję ci. że nie tylko zdziwiło 
mię. że jej nic znałeś, ale i wrażenie 
jakie r)a tobie zrobiło.

Baron doświadczył jednego z tych 
wzruszeń wewnętrznych, które budzą 
powątpiewanie czy jesteśmy przy peh 
nym rozumie i rzekł:

— Więc zna pan mię także?

— Znam pana od bardzo dawna, 
zbliża nas nawet do siebie nieszczę­
ście, które powinno być dła nas obu 
wiecznym wyrzutem.

— Któż więc jesteś? — zawołał 
Luizzi coraz więcej przerażony.

— Nie chciałbym ci wymienić ru i- 
jego nazwiska, ale poświęciwszy się 
na życie upokorzeń nie powinieniem 
unikać wobec ciebie wiecznego wsty­
du.

— Nazywam się de Serae.
Na te sjowa, które barona przejęły 

osłupieniem, podróżny ukłonił się i 
wyszedł. Zaledwie znikł, Luizzi sądząc 
że jest igraszką szatana zawołał:

— Szatanie! Szatanie! wróć!
A ponieważ nie wracał, wstrząsnął 

talizmanem i Szatan ukazał się.
Postać, którą przybrał tym razem 

jeszcze mo. iie j przeraziła Luizzeg) 
niż postać Akabiłi. Baronowi zdawało 
się, że de Cerny przed nim stoi: to był 
on, jego ruch, postać, twarz.

W pierwszej chwili za dziw i e n 'a  
baron nie wiedział czy śni, czy to był 
Szatan, czy też hrabia sam. Nakonieo 
zdecydował się przemówić do tej oso­
by. kto bąddź nią był.

— Jesteś przecież — rzek}.
— Jestem.
— Czego chcesz ode mnie?
Szatan uśmiechnął s>ę i rzekł:
— Nic ezekałpś na mnie, panie ba­

ronie!
d. c- n.
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Makabryczna historia wydarzyła się w miasteczku francuskim
,W miejscowości Arc les Gray 

(Francja) położonej nad Saoną wy­
darzyła się w tycb dniach

M AKABRYCZNA h i s t o r i a .
Pewnego dnia mieszkańcy miasteczka 
zauważyli wyrzuconego przez wodę na 
brzeg topielca w granatowym ubraniu. 
Badania zwłok wykazały, że topielec 
musiał przebywać w wodzie około ty­
godnia. Od tyluż mniej więcej dni nie  
widziano mieszkańca miasteczka, emi­
granta włoskiego 52-letniego Carne.t- 
tiego. Domniemanie, że topielec może 
być Ćarnettim miało tym więcej pod­
staw, że nosił on również czarny krót­
ko przystrzyżony wąsik- był tak samo 
ubrany. Wezwani przez zarząd miasta 
znajomi i sąsiedzi Carnettiego stwier­
dzili ponad wszelką wątpliwość 
JEGO IDENTYCZNOŚĆ Z ZWŁO­

KAMI TOPIELCA.
.Wobec tego władze zezwoliły na po­
chowanie zwjok. Ponieważ Carnetti 
należał do dość zamożnych i ogólnie 
szanowanych obywateli, nie wypadało 
pochować go w wspólnym grobie.

Z polecenia i w obecności władz 
udapo się do mieszkania rzekomego 
topielca gdzie znaleziono 2000 fran­
ków gotówką i szafę dobrze zaopatrzo 
ną w bieliznę i ubrania. Gotówkę po­
stanowiono za zgodą władz zużyć na 
opłacenie kosztów pogrzebu,

B I E L I Z n E  1 u b r a n i a
ROZDAĆ UBOGIM MIASTECZKA. 
W oznaczonym dniu odbył się z wiel­
ką pompą pogrzeb Carnottiego z nie­
odzowną stypą do świetności, której 
przyczyniły się w znticzn.0fj części zn&- 
lezione w domu denata 2000 franków.

Nazajutrz do biura zarządu miasta 
zgłosił się Carnetti we własnej osobie.
Był ubrany w granatowe 
miał czarny wąsik

ubranie '

9 1 ' Dni M“
W  ZAGĆRZU

Tegoroczny obchód ..Dni Morza1 w Za­
górzu wypadł im ponująco. Uroczystość roz 
poczęta została npstrzykiem  po ulicach 
Zagórza.

Następnego dnia rano odbyło się nabo- 
eństwo i pochód. Na boisku ogródków 

'•białkowych wieczorem o godz. 18 odbyła 
tę  akadem ia. Akademię zagaił w ójt p. Ro­
man Lachur. N astępnie przem ówienie o 
znaczeniu morza dla Polski i o naszych 
słusznych praw ach do Bałtyku wygłosił 
Przedstawiciel Ligi M orskiej i Kolonialnej 
Inż. Łopuszyński. Po przem ów ieniu odbyła 
się część artystyczna akadem ii. Sokoli > 
nłodzież sokola pod kierow nictw em  pp. 
Góry i Skowrona w ykonała szereg popisów 
pm nastycznych i tańców. Chór 'rodziny 
Związku Rezerwistów w ykonał p ieśn i o 
morzu. O rkiestra T. G. Sokół pod batutą 
t>- Słomaka przygryw ała podczas a k a d e m i i  
Pięknie ubrana młodzież odtańczyła szereg 
tańców

Akademię zakończył żywy obraz, przed­
staw iający m apę Polski i gotowość społe­
czeństwa do obrony morza. Na zakończenie 
wójt L achur odebrał od zebranych przysię­
gę. Publiczności na akadem ii było około 
6000. Z biórka uliczna na FOM. urządzona 
w da. 29 czerwca i 2 lipca dałą 142.07 zt.

TAKI SAM JAK  TOPIELEC.
Przerażonemu urzędnikowi, który te­
raz dopiero zrozumiał popełnioną 
omyłkę oświadczył, że nie wraca z 
cmentarza lecz z sąsiedniej wioski, 
gdzie poszedł pomagać jednemu ze 
swych przyjaciół.

PRZY ROBOTACH ROLNYCH.
Z miejscowej gazety dowiedział się o 
swym pogrzebie więc. przyszedł by 
sprostować omyłkę- Gdy mu dświad-

czy}, że niemoty przez omyłkę również 
skonfiskowano jego majątek zużywa­
jąc 2000 franków na koszta pogrzebu, 
ubranie zaś rozdano ubogim zaznaczył 
ze spokojem: ,.No te 2000 franków bę­
dziecie mi musitU zwrócić i to możli­
wie jaknaiszybeiej bo się muszę o- 
dziać, a ubrania i oiełizi a niech zo­
staną wśród ubogich’1.

Teraz burmistrz głowi się skąd 
wziąć 2000 franków.

H/ea fironcie

Zatarg w fabryce papieru Steinhagena
z 160 robotnikami

Robotnicy zatruduieni w fabryce papie 
ru  pod firm ą Steinliagen w Myszkowie w 
liczbie ISO zaprotestowali przeciw ko wy­
zyskowi ich przez adm inistrację tej fabryki 

Dotąd robotnicy ci za um ów ioną cenę 
układali na placu fabrycznym  papierów ki 
w kozły wysokie 3,20 m tr., a obecnie dy­
rekcja fabryki za tę samą cenę żąda by 
robotnicy składali papierów ki w kozły wy

sokości 6.20 mtr.
Przy tak ich  w arunkach pracy robotn i­

cy m ieliby obniżone wynagrodzenia o zgó- 
rą  40 procent.

Sprawą tą  zajął się już okręgowy se ­
kretariat Centr. Zw. Rob. Przem . Chem. w 
Częstochowie, który domaga się u trzym a­
nia dotychczasowych norm.

Tragiczna śmierć 8-ietniego chłopca
który uczepił się auta

W ub. poniedziałek wydarzył się 
w Dąbrowie Górniczej tragiczny wy 
pa dek, w czasie którego poniósł 
śmierć 8-letni chłopiec Bolesław No 
wak- zam. w  Dąbrowie Górn. przy ul. 
Orzeszkowej 16.

Nowak pragnął się przewieźć cię 
żarowym autem, któpe właśnie zatrzy 
mało się na ul. Orzeszkowej. Gdy 
auto ruszyło chłopiec podskoczył i 

• m i l i u m  i   . . .

chwycił się tylnich drzwi auta. Zawia 
sy jednak przytrzymujące drzwi, oka
zały się zbyt słabe i drzwj urwały się 
upadając wraz z chłopcem pa bruk 
■ulicy.

Nowak został przygnieciony cięż 
kimi drzwiami, które zgniotły mu 
klatkę piersiową, tak, że nieszczęśli 
wy po 10 minutach zmarł.

Cios nożem w pierś
Krwawa awantura w Zagórzu

Onegdaj w Zagórzu doszło na jednej z 
ulic do krwaw ej aw antury , w czasie k tó­
rej został ciężko poraniony nożem S tan i­
sław  Jędrusik z Zagórza. Tło zajścia pried  
staw iało  się następująco: Idący ulicą Ję­
drusik został zaczepiony przez Edw arda

Sitkę, zamieszkałego w Zagórzu przy ulicy 
W iejskiej 42. Sitko w czasie k łótni dobył 
noża i zadał nim  Jędrusikow i cios w pierś 

Ranionego w stanie ciężkim  przewie­
ziono do szp ita la powiatowego w Będzi­
nie. A w anturnikiem  zajęła się policja. 

" rW  I I I H 1 U M B I I I H M I H  B i l l  Il i  H—  i'l i  lllll H H i l l W I

S P O H r

Rejonowe zawody sportowe K.
w Łazach

W. €3

Zgromadzenie OZN
W  CISZÓWCE

W  ub. niedzielę vu wsi (Ószówka, gm 
Myszków, odbyło się pod przewodnictwem 
p. Z. Szpalerskiego zebranie OZN. w zw‘ąi 
ku z obecną sytuacją polityczną. W  zebra­
n iu  brało  udział około 200 członków i sy in 
patyków  OZN.

Przewodniczący OZN. p. Szpalcrski w 
swym przem ów ieniu wyczerpująco scharak 
teryzował zebranym sytuację polityczną i 
gospodarczą w chwili obecnej. Na zakoń­
czenie p . Szpalcrski apelował do zebrany J»
0 podniesienie stanu gospodarczego i sani* 
tarnego w gromadach.

Grzywna za nieprzestrzeganie
ZARZĄDZEŃ INSPEKTORA PRACY.
W  inspektoracie pracy w Zawierciu na 

rozpraw ach karno - adm inistracyjnych zo­
sta ł ukarany  50 zł. grzywny lub 3 dni 
aresztu  Jan W elke, kierow nik fabryki SwH 
łowił w Myszkowie za niewykonanie zarzą­
dzeń, dotyczących h ig ieny  i bezpieereń 
stw a pracy w* tej fabryce.

Zakończeni* kursu
MOTORYZACYJNEGO W  ZAWIERCIU.

W  dniu 9 bm. zakończony został kurs ma 
toryzacyjny przy państwowym gim nazjum
1 liceum  w Zaw ierciu. Egzaminy teorytycf 
ne i praktyczne przeprowadzone przez del# 
gala Automobilklubu Polskiego dyr. Frole 
w icza w obecności kierow nika kursu  prof 
II. M ytykowskiego złożyli: H enryk Bierna# 
ki, S tanisław  Bienko, Józef Budny, Dalun 
Gyda, Tadeusz Durzyński, W acław Konop 
ka. W ładysław  Mańko. Zbigniew Miller, 
H enryk M ytykowski, Andrzej Pachelski, 
K rystyna Zaw adzka i ab itu rienci Liceum —' 
Zbigniew S łabiak, Mieczysław Stachura. 
M arian Bobotek, Z. D utka. Kazim ierz Ga 
jewski. Mieczysław Goc, M arian Jędrzejew 
ski, Tadeusz Lepiarz, Kazimierz I.eviloux 
i B arbara Mauzagen.

Z nowym rokiem  szkolnym' zorgauizowa 
ny zostanie w Zaw ierciu specjalny ośrodek 
m otoryzacyjny dla młodzieży szkół średnich 
nauczycielstwa i Zw. Strzeleckiego. Kiero 
w nikiem  ośrodka będzie prof. H. My tyk o w 
ski.

Z  G S f o u s & g  

Za  k\\ka dal żniwa
W  POW. OLKUSKIM 

Dzięki upałom, wszystkie zboża na gwałt 
dojrzewają. Jak  tw ierdzą rolnicy, n a  grun 
tach piaszczystych w pow f olkuskim  żniw?
rozpoczną się za kilka dni. Zboża na 
bardzo ładne, a zwłaszcza żyta.

ogó.

■■ m
Olkusz w frosc®

P. W.
W Łazach odbyły się rejonowe zawody 

sportowe KPW . W ynik i w konkurencjach 
indyw idualnych uzyskano następujące: tOO 
m tr.: S trojnow ski 12.1, Szewczyk 12.2.
400 m tr.: Szewczyk 03.01, M iller 64.01.
1500 m ir.: Kręcipiwek 4:51,9, Maszerak
4:52.5. Skok wdał: -Strojnow ski 5.82 m. 
Szewczyk 5.47 m. Skok wzwyż: Gańdor
1.48 m. N arożniak 1.43 m Pchnięcie kulą:

N A  W E SO Ł Ą  N U T Ę

W & f ś u ś

W ojtuś przyszedł w odwiedziny do miesz 
kania rodziców swej bogdanki, panny Zov 

W m ieszkaniu jest Zosia i jej szanowny 
papa. K orzystając ze sposobności, ojciec 
chce nap ić się z młodzieńcem w ina, po któ 
te  jednak trzeba zejść do piw nicy.

Przezorny p ap a  zabiera z sobą do piw 
nicy młodzieńca. W iadomo, m łodych nie 
m ożna pozostawiać sam ych, bo pokusa nie 
śpi.

Po k ilku  m inu tach  W ojtuś w pada do m ‘« 
izkania, ale sam , chw yta Zochnę w objęcia 
• zasypuje pocałunkam i.

Przestraszona dziewoja usiłu je wydobyć 
się z uścisku.

•— Ach, puść m nie, W ojtusiu , jeszcze oj 
ciec w padnie i..

— Ojciec nie przyjdzie —  odpowiada 
stanowczo młodzieniec z jeszcze większym 
zapałem  biorąc się do dzieła.

—  Dlaczego nie przyjdzie?
— Bo ukradkiem  przedziuraw iłem  bec* 

kę w dwóch m iejscach i tw ój papa wysiał 
m nie żebym sporządził dwa kołecsb' do zat 
k a n ia  beczki. ,

K raczyński 10.37 m., Uacliula 9.70 m. Rzut 
g ranatem : H acliu ła 63.55 m. Tkaczek 5680 
m tr. Bieg kolarski na trasie  50 km. wy­
grał R udlick i w czasie 1:32.02. Socha — 
1:43.30. •

Konkurencje kobiece: bieg 60 m tr. —
B ronna 9.7, Dembska 10, Dysk -  Dembska 
‘20.41. Strojnowska 19.80, Skok wzwyż: 
Dembska 1.19. S trojnow ska 1.18,5 m. W  
siatków ce pań: KPW . (Dąbrowa) pokona­
ło KPW . (Piotrków) w stosunku 2:1.

W  ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zdobyło KPW . (Dąbrowa) 27 pkt. 2) Łazy 
13 pkt. 3) Sosno-wiec 11 pkt., Częstochowa 
9 pk t. P io trków  —  6 pkt.

 oO o-------

Po zawodach pływackich
W  DĄBROWIE

Jak pisaliśm y, w Dąbrowie na basenie 
m iejskim  odbyły się zawody pływ ackie z 
udziałem  zawodników z Siem ianow ic i nie 
stow arzyszonych z terenu Dąbrowy. W e 
w szystkich konkurencjach  zwyciężyli za­
wodnicy z Siemianowic, ja k o  bardziej za­
aw ansow ani. Zawodnicy dąbrowscy, do'ych 
“-■a* ił.i»i,ia<Mtani uzyskali da.ogół dobre

O ESTETYCZNY WYGLĄD. 
iSja lustracy jna z udziałem lekarza 

powiatowego i burm istrza m iasta, po dłuż 
szej przerwie znowu przypom niała się bru 
dąsom olkuskim. W  następstwie inspekcji 
san ita rno— porządkowej, ukarano k ilkuna 
stu właścicieli nieruchom ości, oraz przyśpu 
szono walenie ruder.

(o) POŻAR. W  B td k o w 'tach  k. Ojcowa, 
wskutek wadliwego kom ina spalił się do i 
zabudow ania Antoniego Szymochy.

w yniki. Podajem y je poniżej:
50 m etrów  stylem dowolnym juniorzy 

do 17 la t: Kowalski 11. w czasie 41.1, Grusi 
ka Z. — 45, Lange ,). — 49, Krajewski Z.
—  50, Łukaw ski T. — 52,7. Betchner E-
—  53.

50 m etrów panie stylem dowolnym: K 
Grabińska w czasie 1:13.8. R. G 'elbardow 
n a  — 1:46.7.

100 metrów panow ie stylem klasycznym 
Żmudzki D. w czasie 1:41.3, Kołłątaj W  — 
1:44, D uda B. — 1:51.

100 m etrów  panow ie stylem dowolnym i
Grybski Z. w czasie 2.00, Musiałek J. —
2:02, F itko  Z. — 2:05, Strzegowski M. —•
2:133.

Zawody odbyły się z inicjatyw y miejsk 
kom itetu PW . i W F. zorganizowane prze* 
Związek Strzelecki w Dąbrowie pod kierom 
nictw em  p. K arola Kłębka prezesa oddzia­
łu  Z. S. w D ąbrow ie. W idzów na zawodach 
około 1500.



8tr. a ,,EXPBES ZAGŁĘBIA1’ N r. lo ę

r "̂  ’ v'■‘.'^
k&T- - *3 -*< - :

VEREY W HENLEY.
Na zdjęciu — moment z biegu jedy nek w Henley w Anglii. Pierwszy 

Yerey, za nim o 4 długości Hor wood.

Nowi m istrzow ie Polski
w  i e K H a e j  a t l e t y c e

W  P oznaniu  rozegrane zostały dwudiUo 
j e  m istrzostw a Polski w lekkiejatletycs 
męskiej. M istrzostwa te rozegrane zostały 
poraź 20-ty, były zatem jubileuszowe. W y­
n ik i m istrzostw  nie spełniły jednak oęzs- 
kiw ańj były naogół słabe, nie uzyskano 
też an i jednego rekordu Polski. Podajem y 
poniżej wykaz nowych m istrzów, z poda­
niem wyników  jak ie osiągnęli w m istrzo­
stwach.

— R  u  X  A  R  H I  A

EXPRES ZA6ŁĘ6IA gj
{ S Q 9 .N O W IE C . UL. TEATRALNA 1-a. |

WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE. JAKt

CZASOPISMA,
BROSZURY.

A F I S Z E .
ULOTKI.

KLEPSYDRY 
IT . P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

Poszedł na jagody
A ZNALAZŁ NIEMOW LĘ.

M ieszkaniec Gołaczew, W alenty P ac ia , po 
szedł do lasu celem uzbieran ia jagód.W  pcw 
n e j chw ili z krzaków do uszu jego doszło 
kw ilenie dziecka. Zdziwiony gospodarz uj 
rzał niem owlę ow inięte w szmaty, pozosta 
w ionę n a  łasce losu. Dziecko zabrał do domu 
gdzie zaopiekow ała się nim  jego żona. Do 
chodzenie policyjne ustaliło, że m atką nie 
nrowlęcia (pici m ęskiej) jest Zofia W róbel 
e Opatkówic, pow. jędrzejowskiego. Porzuci 
ta ona dziecko na drugi dzień po urodzeniu.

Matki potwor—ojciec Idiota
DZIECKO ZAŚ JEST NAJNORMALNłEJ 

SZE.
W  jednej z klin ik  ginekologicznych w Ło 

dzi pow iła  dziecko 26-lctnia m ieszkanka 
K ońskich, li ran  dla Lerm an, Matka m ierzy 
BI cm. w zrostu, zam iast rąk posiada 10 cm- 
k ikuty  i nie ma szyi oraz m ałżow in usznych 
posta ła  ona zgwałcona przez zidiociałego 
Włóczęgę,
, Dziecko zdrowe i norm alne.

N iesam ow itym  tym w ypadkiem  zain tere 
iow ały się sfery lekarskie.

BIEGI:
100 m ir. Danowski 10,9, 110 m tr. przez 

p ło tk i Joczys 15.8. 200 m. Dunecki 23.2. 
400 m. Zabierzowsk! 49,9. 400 m. przez
pło tk i Niem iec 57,7. 800 m. Staniszewski 
1:55.4. 1,500 m. Staniszewski 3:58,4. 5.000 
m. Noji 15:01,4, 10,000 m. Kusociński
31:45.4. Sztafeta 4X100 AZS. W arszaw a 
44,7. Sztafeta 4X100 Polonia (W arszawa) 
3:32.4.

SKOKI.
Skok wzwyż G ierutlo 180. Skok wdał 

F ofm an Karol — 691. T rójskok Luck- 
liaus 13.888. Skok o tyczce Sznajder 3.90.

RZUTY.
Oszczepem M ikrut 58.64. Młotem Kor­

das 41.70. K ula T ilgner 15,09. Dyskiem 
F iedoruk  45.29.

W  klasyfikacji klubowej pierwsze miej-

*

*
m

Dewizą nowoczesnego człowieka jest

W S M S J S Ś k O
e B  e k i s r ą g € : z n a ś c

Dzisiejszy stan  elektrotechniki pozwała na całkowite wykonanie wszy 
stkich prac w gospodarstwie domowym przy pomocy aparatów elek* 
trycznych.

E L E K T R O W N IA  o k r ę g o w a  
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W SK IM  8.A.

I. Wzruszający

„SAM
W ro 

II. EDWARD

„Hawi

KINO „PATRIA**

IE*]
l i k "  |

dram at p, t.

A PRZEZ ZYC
1. gł. KAY FRANC 4 i i A N ITA LOUISE. 
ROBINSON w filmie gangsterskim  p. t.

■©eony grzeszr
K i n o

DZIS!
Humor- piosenka i sentym ent 
w wielkiej polskiej komedii mu 

zyeznej pt.
Każdemu

wolno kochać
W r ol gl A DYMSZA, CONTI 
ZTELINSKA, O R W ł)  i inn . 
Początek I seansu o gódz. 17.30 

w niedzielę i święta 15.30.

see zajęła W arszaw ianka 146 pkt. 2) Po 
lonia 88 pkt. 3) Syrena 45 pkt. 4) AZS- 
Poznań, 5) Pogoń Katowice, 6) Pogoń 
Lwów, 7) KPW . Pom orzanin Toruń, 8) A 
Z. S. W arszawa, 9) KPW . Katowice. 10) 
KPW . Lechia Lwów.

KINO „ZAG ŁĘ B IE ”
m

DZIŚ!  W sp a n ia ły  film z życia kade tó w  w am erykańs k ie j  A k a d em i i  W
Wojskowej  w Wes t  Point  p. t. ^

T R Z E C H  P O D C H O R Ą Ż Y C H
vsze gotowi,  silni i zwarci  stali na  st raży Ojczyzny i honoru.  ^

w  Film zreal izowany n a k ła d o m  olbrzymich kosztów "p

H W roi, gł.: Leuli Hayward, Join Fontaine, Tom Brown I In. g
2  Początek o g. 17.30 w d edueie  15.30 Smwmxxmmxxmxmmxmxmxxmxmxxxmx

m

MIAŁ WAPIENNY
z zapasu dla celów rolniczych 
i budowlanych 

PO SP E C JA L N IE  ZNIŻONEJ 
CENIE

oraz wapno palone budowlane 
z pieców hoffmanowskich 

do nabycia w firmie:

„ E L T E I * *  Sp. Firm.
BĘDZIN. UL. SIELECKA 79

tel. 71.595.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

POTRZEBNE zdolne podręczne do kraw iec
czyzny. Zgłaszać się Sosnowiec, Mościckie­
go 3.

LOKALE

LOKAL do wynajęcia nadający się na za 
k ład ,fry z je rsk i. Może się zgłosić osoba po 
siadająca fach fryzjerski. Strzemieszyc* 
W ielkie, ul. Szosowa, P niak  Jan .

KUPNO I SPR Z E D AŻ

L e ż a k ;  I
h am ak , kosze, w ork i pościelow e, lino leum  
c e ra ty  cb o d u jk j. w y c ie raczk i, szczotki 
pędzle, m eble koszykow e, łóżka poiowr 
i a r t .  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego poleca

Lucjjan StyHIińsKi
SO SN O W IE C , 3 M aja  30. te ł. 61700. C euj
n i s k i e . ________________1________________________
SPRZEDAM m otor ropny Doicz 20 K. I ł ­
ż a  wierci e, Senatorska Nr. 33__________ _
PIANINO fisharm onie i plac sprzedam ta­
nio F ranciszek Maj, Myszków ul. Kościu­
szki 58.

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y -

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobi­
sty w ydany przez m agistrat Zaw iercia. Ze-
na idu M oraw iec_______________________ __
ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisk* 
Ileiena Clilęch, w ydany przez m agistral
m. Czeladzi. _______________   ________
ZAGINĘŁA książka wojskowa w ydana 
przez^ P K. U. w Będzinie na nazwisk* 
Biożek Michał.

R 0  % N E

GOŚCIE CESARSCY W PARYŻU.
-W dniu 6 łipca przybyli do Paryża 

cesarz i cesarzowa Atmamu- jako go 
ści<> Ppez. Lebrun.

Na zdjęciu grupa gości wraz z 
gospodarzami — Prezydentem  Lebrun 

M ałżonką na tarasie pałacu El i zej

skiego. Od lewej do prawej stoją: 
prezydent republiki, secapzowa Arpui 
mu, cesarzowa Bao Dai, min. S afran t 
— m inister spr. wewn.> Pani Lebrun, 
p. Loże szef protokółu i min. Kolonii 
p. Mandel.

p i E C z ę c i f ,
I Z Y L O r

m o n o g ram y  i p rac e  g ra w e rsk ie  w soRć 
nym  w y k o n an iu

4L. W I L S
Sosnowico. W a rsza w sk a  4.

Za tłsd pieczątkarssi
Lucjan Stybliński

S osnow iec, u]. 3 M a ja  30. te l ,  61.700 wy 
k o p u je  p ieczą tk i, szy ldy  em alio w an e  ifp

Prenumerata wynosi miesięcznie zł.
A d re s  R ed ak c ji, A d m in is tra c ji i D ru k a rn i :  Sosnow iec, ul. T eu lra lr.*  1 n.  

T ele fo n y : R ed ak c ji 6 1692, A d m in is tra c ji 6.14.97.

Konto czekow e P , K. O. Katowice 314.247.

CEN Y  O G ŁO SZEŃ :
za w :ersz m ilim e tro w y  przed tekstem  ł si., w tekście 50 gr., za tek stem  40 gr. O gło­
szen ia  ta b e la ry c z n e  50 proc., a św ią teczne 25 proc, d roże j. — D robne og łoszen ia po 
10 g roszy . Dla po szu k u jący ch  p rac y  5 gfriszy za w yraz. — N a jm n ie j 1 s ło ty . -  

Za ra s trse żo n ie  n d e jsca  dolicza się  25 proc.
R ękopisów  n ad e sła n y ch , a  n ie  zam ów io nycb  re d a k c ja  n ie  h o n o ru je .

JYydawca: Helen* Muaslorska. Druk. »Kxpree Zagłębia* Sosnowiec, Teatralne 1-a. Bcd*ktcr: Tsdenss Ijoskł


